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Kpt. Orliński u prezydenta 
Hoovera. 

czwartek 10 września 1931 r. 

Ceny ogłoszeni 
Przed tekstem t t 1-a strona 40 f> 
ra w. m/m t tam. strona S tam, « 
•kicia 40 (TJ nekrologi 23 pĄ awy-
teaafa* 15 i' 1 ttrona 10 Umów. dra

ko* U fr. wyr as dla poizakuja-
eyeh pracy 10 jr-i aalmnlcjroe ofło-
•x«nl* 1.20 iŁt dl* bcsrebous, 1 i>4 
Ogłoszenia dwukolorow* o 50 proc 
drożej; ogłoszenie ułTaaJca* t 

trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Za termin draka adtntnfstracfa ale 
odpowiada. — P. K. 0. Nr. I8M9. 

Jestem Aleksy Romanowi 
Tajemniczy samozwaniec 

Kowno, 10.9. (Od wl. kor.) Jak do
nosi „Lietuvos Źinios" zjawił się w Po-
niewieżu jakiś osobnik, przedstawiają
cy 

dowody osobiste 
na nazwisko Aleksego Romanowa 1 0-
*wiadczył przytem, że jest synem by
łego cesarza Mikołaja 11, i że w przede
dniu wymordowania rodziny 

udało mu sie zbiec 

czy syn Mikołaia II? 
z Jekatcrynburga. Na potwierdzenie 
tych słów Aleksy Romanow otworzył 
misterna szkatułkę z dokumentami oraz 
różuemi przedmiotami. 

Obocnie, jak oświadczył, odbywa on 
podróż po państwach, które dawniej 
wchodziły w skład Rosji, celem zebra-, 
nia materjału, który ma mu posłużyć do j 
wydania książki. Tajemniczym osobni 
kiem zaopiekowała się policja. 

Nowy potwór powietrzny. 

Proces brzeski w Toruniu. 
Sąd wyznaczył już termin rozprawy. 

KPt. Orliński u prezydenta Hoovera 
Prezydent Hoover przyjął uczestników 
zawodów lutniczych w Cleveland na 
specjalnej! audiencji w Białym Domu. 

W pierwszym rzędzie od lewci ku pra
wej stoJa. 1) Kapitan Orliński, 2) Prezy
dent Hoover, 3) Al Williams (Amery

ka) | 4) Udet (Rzesza). 

Toruń, 10.9. (Od wl. kor.) Sąd Po
wiatowy w Toruniu wyznaczył termin 
rozprawy przeciw redaktorowi „Gaze
ty Bydgoskiej", oskarżonemu o szerze
nie 

niepokojących wiadomości 
w związku z pobytem posłów Lłeberma 
na. Witosa i innych w twierdzy brzes
kiej. Proces „Gazety Bydgoskiej" znaj
dował się początkowo we właściwości 
Sądu Powiatowego w Bydgoszczy, na
stępnie jednak przeniesiony został do 
Torunia w drodze 

Pierwsze urzędowe odwiedziny w 
Rzym, 10 września. (Od wił. kor.)— 

Wczoraj Mussołlnl przyjął w pałacu we 
neckim nuncjusza papieskiego z którym 
omówi** 

program wizyty 
u papieża. Wizyta ta, której celem Jest 
zadokumentowanie zgody mledizy Wa

tykanem a Kwirynałem ma mleć prze 
bieg 

nader uroczysty. 
Charakterystyczne, że od 61 lat żaden 
z włoskich premjcrów nie był z oficjal
ną wkytą u papieża. 

„Nautilus" w reparacji. 
Po remoncie odpłynie do Europy. 

Szpicberg, 10 września. (Od wł. kor.) 
Łódź podwodna .Nautilus" znajduje się 
w opłakanym stanie i wymaga gwałtów 
nej reperacji. W tym celu zatrzymała 
się ona w zatoce i odpłynie do Europy 
dopiero po 

naprawieniu wszystkich uszkodzeń. 
Uczeni którzy byli na pokładzie odje 
chall-do Europy zabierając z sobą 

bogaty materiał naukowy 
zebrany w podróży. 

Wybuch kotła parowego. 
Dwaj robotnicy ciężko ranni. 

Sosnowiec. 10 września. W oddzielę 
walcowni Huty Bankowej w Dąbrowie 
Górniczej wydarzyła się wczoraj kata
strofa, której ofiarami padło kilku robot 
nóków. 

W oddzielę tym robotnicy zajęci by
li odkręcaniem 

pokrywy zbiornika parowego 

Dekoracja pułk. Rayskiego 
w Paryżu. 

Paryż, 10 września (Od wł. kor.)— 
Minister Dumestil wydał wczoraj obiad 
na cześć pułkownika Rayskiego, szefa 
departamentu aeronautyki w Minister
stwie Spraw Wojskowych. Szef gabi
netu wojsk. min. DumestWa, generał Po 
limarchetti udekorował pułk. Rayskiego 

komandoria Legji honorowej, 
majora Ujejskiego, krzyżem oficerskim 
I kapitana .lungrafa krzyżem oficerskim 

| celem zalania nowego uszczelnienia, W 
pewnym momencie nastąpił gwałtowny 
wybuch zbiornika, którego skutki były 
fatalne. Tryskające masy wrzącej wo
dy i pary poparzyły ciężko dwóch ro
botnikowi, Jana Niclarza i Jana Machu-
rc. Prócz tego Jeden z robotników od
niósł lżejsze poparzenia. Rannych odtwle 
ziono do szpitala *św. Barbary w Dąbro 
wic. 

Samolot niemiecki 
nad polskim Śląskiem. 

Katowice, 10 września. Wczoraj o 
godz. 11.35 w południe od strony Byto
mia nadleciał nad polski Śląsk niemiec
ki iedmopłatowiec i okrążył szmat pol
skiego terytorium, poczerni odleciał w 
kierunku Gliwic- Ponieważ samolot krą 
żył bardzo wysoko, nie można było od
czytać je-jro talków. 

Katastrofa najsz^sse? łodzi świata. 

^czas wyścigów na kanale, łączącym jezioro Hurońskie z Jeziorem Erme 
pograniczu Kanady i Stanów Zjednoczonych, uległa słynna łódź rekordzi-
*<aye Dona „Mis England I I" katastrofie. Łódź zatonęła, Kaye Don 1 jego 

e„ »„ffom wrriohyii sie na powierzchnie wody » »«słaU wyłowieni 
o rzez tAAt ratunkowa. 

Inź j i ie r Claudie Dornier (u dołu) zbudował nowy ulepszony olbrzymi płat: 
wlfcflJłiasaźerski, zaopatrzony w cztery motory po 1000 koni. Nazwa nowego 

olbrzyma powietrznego: DOK. 

decyzji Sądu Najwyższego. 
W pierwotnem stadjum sprawy w Byd-a 
goszczy Sąd Powiatowy powołał bJM 
łych więźniów brzeskich w charaktejel' Lwów, 10. 9. ( od wl. kor.) Postwun 
świadków. Wobec przeniesienia sprafr i kowy S.korski z powiatowej komendy po 

przed inne forum F LicJ1 w Jaworowe śoga<ąc 
będzie ona rozważana od początkuTO- niebezpiecznego P ™ 5 ^ * . t_ 
bronę wnosi adwokat St. Szurlej. Iwana Magare strzelił do mego dwukrot 

nie. Jedna z kul ugodziła Magarę w gto-

Krwawy zbir w szpitalu 
Celny strzał polic 

wę. Ma; 

dokona; 
skiem 
do szpitala 

1 na sumień^ 
Uka morderstw 

województwie lwow-
stanie ciężkim odwieziono go 

Sensacyjny wynik wierceń górniczych. 

800-metrową bry łę 
wykryto pod Inowrocławiem. 

soli 
Inowrocław, 10 września. Z inicjaty

wy b. ministra przemysłu i handlu, kiż. 
Kwiatkowskiego, asygnowano większą 
sumę na poszuilciiwania soli potasowych 
w Polsce- Przeprowadzenie tego ważne 
go zadarła pomczyło min. przemysłu 1 
handlu specjalnej komisji, złożonej z de 
legatów departamentu górndczo-hutni-
czego i Państwow. Instytutu geologicz
nego. 

Wynik wierceń, dokonanych nkdałe-
ko dworu w Górze pod Inowrocławiem 
był niezwykle pomyślny, wiercenie 
przebiło bowiem od 143 m„ aż do 1,002 

m. pionową prawie 
skałę o soli kamienne], 

przeważnie wfdokrystaLicznej, o mini* 
matnej zawartości gipsu, bez śladów po 
tasu, a wiec wysoflcowartośclowej, z 
przerostami soli magnezjowej. Większe 
nagromadzenie 

soli magnezjowej 
stwierdzono w głębokości około 700 m. 

Rozbiór jakościowy wykazaił w niej < 
prócz soli kamiennej wiele siarczanu m 1 
gnezjowego i tylko ślady potasu 1 gipsu, 
Byłaby to więc również wysokowarto 
ściowa sól magnezjowa. 

Sole magnezjowe mają Jaflc wiadomo 
olbrzymie znaczenie lecznicze. Przed 
Ir.owocławłtem otwferate sfe zatem 
wspaniałe widoki rozwoju-

Sensacyjne przemówienie 
Grmndiego. 

Włoski minister spraw zagranicznych 
Grand] wygłosił w Genewie sensacyjne 
przemówienie, w którem nawoływał do 

ograniczenia zbrojeń. 

O o lor w Łodzi. 
Prywatnie dolar w żądaniu 8.92 w 

płaceniu 8-91. 

Skład sztandarów komunistycznych 
w mieszkaniu niespokojnego małżeństwa. 

Kalisz, 10 września. W związku z 
wzmożoną działalnością komunistów ka 
llskioh, usiłujących podburzać bezrobot
nych, miejscowa Komenda Policji Powla 
towej wszczęła energiczne śledztwo, 
letóre w dniu wczorajszym przyczyniło 
się do ujęcia wydziału technicznego ko
mitetu dzielnicowego Komunistycznej 
Partji Polskiej w Kaliszu. Wydział tech
niczny stanowili małżonkowie Włady
sław i Zofja Lipczyńscy, zamieszkali 
przy szosie Łódzkiej 39 oraz niejaki 
Franciszek Starosławski. Ujęto ich 

podczas obrad w mieszkaniu 
Llpczyńskich. Przy trójce znartych dzia 

łączy komunistycznych znaleziono bar
dzo obciążający materjał w postaci u-
lotek komunistycznych treści antypań
stwowej, kilkanaście sztandarów komu
nistycznych oraz listy członków kali
skiego komitetu dzielnicowego komuni
stów. 

Llpczyńskich i Starosławskiego osa
dzono w więzieniu do dyspozycji władz 
sądowych. 

Dalsze poszukiwania policyjne mają 
na celu ujawnienie pozostałych, ukry
wających się członków zarządu kalis
kiego komitetu komunistycznego. 

Wielka obława na mąty uliczne. 
Schwytanie międzynarodowego złodzieja. 

Warszawa, 10 września. (Od wł. kor). 
Nocy wczorajszej policja dokonała wiei 
kiej obławy na męty uMczne, które o-
brały sobie jako teren działania okolice 
ulice Krochmalnej. W związku z obławą 
przeprowadzono rewizje 1 poszukiwania 
w kilku 

restauracjach 1 kawiarniach. 
W wyniku obławy zatrzymano pięciu 
podejrzanych osobników, wyławiając 
miedzy innymi oddawna poszukiwanego 
przez sądy i policję Send. Guifcnickiego 
międzynarodowego złodzieja notowane 

go niejednokrotnie w kronikach połicyj 
nych wielu państw. 

Śmiały lot Rumuna. 
Londyn, 10 września. (Od wł. kor.) 

PHlot rumuński Jonescu dokonał piękne 
go przelotu jednym skokiem z BukaTesz 
cu do Londynu lądując wczoraj na lotni 
sku w Croydon. Jednopłatowic „Karol 
I r miał na pokładzie pilota, mechanik* 
i jednego pasażera. 

' f e m armatnim w zawody. 

W zawodach o puhar Scbneidra angielski porucznik Stainsforth osiągnął nie-prawdopodobna wprost szybkość 7*4 
kilometrów na godzinę, t j . 200 metrów w sekundzie, co odpowiada szybkości cięższych pocisków haubicowych-

Dotychczasowy rekord Anglika Orle bara wynosił 596 kilometrów na godzi na. Przy tej szybkości lot z Ew^py do 
Ameryki trwałby 6 &odzb> 
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Druga potowa września będzie pogodna. 
Chłody i niepogoda na początku i>ic 

żąccgo miesiąca wywołały zwątpienie, 
czy w tym roku będzie jeszcze przysło 
wiowa .piękna polska jesień" i „babie 
lato" 

Nic należy jednak oddawać się pesy 
mizmowi, bo oto jak wróżą meteorolo
gowie. Jesień tegoroczna przybyła do 
nas o cały miesiąc wcześniej, i powsta 
ła anormalnie, wskutek nazbyt silnego 
nacisku t. zw. jesiennych prądów gór
nych powietrza, które tego roku wysta. 

piły z niezwykłą siłą. 
Wobec jednak zbliżania się do nas 

wyżu z Zachodu, wyjątkowy „kryzys"' 
w pogodzie wrześniowej niewątpliwie 

w najbliższych dniach ustąpi 
i według zapowiedzi ludzi świadomych 
ruchów pogody, od drugiej połowy bm. 
zacznie się „polska jesień" z całym 
S W M I I repertuarem, ti. ciepłem, piękne 
mi i hczclimurncmi dniami, pajęczynka 
mi etc. 

Tylko cierpliwości 

Bezpłatne oftiady w fabrykach. 
Doraźna pomoc dla głodnych. 

Lódź, 10 września W chwili podję
cia przez rząd akcji, mającej na celu 
zwalczanie bezrobocia w Łodzi, stała 
się bardzo aktualna sprawa doraźnej po
mocy dla bezrobotnych. 

W szeregu istniejących na terenie 
Lodzi instytucjach, związkach i stowa
rzyszeniach, organizowane są komitety, 
które specjalnie zajmują się członkami. 

Przy wielu związkach i stowarzy
szeniach zorganizowano kuchnie i roz
poczęć wydawanie 

obiadów tym bezrobotnym. 

którzy cierpią głód. 
Z prawdziwem zadowoleniem należy 

powitać tego rodzaju kuchnię, zorgani
zowana, przy zakładach przemysłowych 
Scheiblera i Grohmana. Kuchnia ta za
opatrzą w obiady bezrobotnych robot
ników łódzkich i ich rodziny. Obiady tc 
są wydawane codziennie od godziny 11 
w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 226. 

Humanitarny czyn Zakładów Schei
blera i Grohmana niech będzie przykła
dem dla wszystkich innych zakładów 
przemysłowych. 

Ks. proboszcz Petrzyk przewieziony do Pabianic 
Stan chorego polepszył się znacznie. 

Nowy zamach na kieszenie nafwnych 
Wyjaśnienie Ministerstwa Skarbu. 

Warszawa, 10 września. W prasie 
pojawiło się ogłoszenie sekcji polskiej 
międzynarodowego centralnego zwią
zku 

wierzycieli Danku Rzeszy 
siedzibą w Wiedniu, zawiadamiające 

o wyznaczonem na dzień 10 wrześniu 
r. b. zgromadzeniu osób zainteresowa
nych w sali Towarzystwa Higjenicznc-

w Warszawie. ABBW 
Z treści ogłoszenia w^HR iż sekcja 

ta podejmuje w większvTlł|Wiiiast ich 
Polski akcję publiczną, If jJH celem 
rzekomo ma bvć spowodowJąfe układu 
noniiędzy Polską a Niemcami, |T> do od
szkodowania dla polskich posiadaczy 
przedwojennych marek niemieckich. 

W związku z powyższem, Minister
stwo Skarbu wyjaśnia, że wszelka ak

cja w kierunku domagania się walory 
zacji przedwojennych niemieckich ban 
knotów markowych 

uznać należy za bezcelową, 
ponieważ sprawa ta była już przedmio 
tem sporu sądowego i orzeczenie^Try 
banału Rzeszy w Lipsku, dnia 20 maja 
1926 r. została ostatecznie rozstrzygnię
ta na niekorzyść posiadaczy takich ban
knotów. 

Jakakolwiek więc akcja w kierunki; 
uzyskania wspomnianej waloryzacji 
względnie odszkodowania, podejmowa
na przez te lub inne organizacje, jako 

nie majnea najmniejszych widoków 
powodzenia, nic jest przez polskie wła
dze państwowe popierana, zaś osobom 
do akcji tej przystępującym nic pozy
tywnego nie rokuje. 

Wrzesień w uzdrowiskach. 
Zakopanp, 10 wrześa>a. W ostatnich dniach 

nastąpiło duła oziębienie, na górach ukazał 
ale f.rdeg. Niemniej w dalszym ciągu przy
bywają kuracjusze, spod ziewający sie pięk
nej jesieni w Zakopanem. Ruch wycieczkowy 
osłabł, co stoi w związku a zakończeniem wa-
kaeyj szkolnych. Ceny mieszkań I utrzymania 
tą bardzo niskie, co winno zachęcić* szersze 
ifery do wykorzystania jesiennego sezonu. Do 
niedawnych lat pora jesieni była uważana za 
sezon martwy, dziś jednak coras powszech
niej utwierdza aią przekonanie, że w tym cza-
ste znaleźć można w górach pierwszorzędne 
uroki. k. 

Żegiestów, 10 września. Od dnia 14 -.Trześnia 
rozpoczynają sie % Żegiestowie obrady syndy
katu naftowego przy dułem zainteresowaniu. 
Do Zdrojowiska przyjechać można obecnie 
bea uprzedniego zamawiania pokoju. 

Truskawiee, 10 września. Sezon w Truskaw-

cu panuje w dalszym cią^u. Prawi* wsiyst-
kie pensjonaty obniżyły obecnie ceny, tak te 
za 8 do 10 złotych dziennie można mieć miesz
kanie z utrzymaniem w zupełnie dobrym pen
sjonacie. Wiele osób, które odłożyły swój urlop 
na okna jesienny korzystają w Truskawcu s 
wyjątkowych obecnie warunków, gdyś nietyl
ko dopisuje pogoda ale i ceny także są bardzo 
niskie. 

Kosów, 10 wrw£n
ł

a. W Lecznicy Dra Tar

nawskiego pod Kosowem sezon Jesienny który 
trwać będzie do listopada jest obecnie w peł
nym rozwoju. Pora deszczowa, która zwykle 
przypada na początki września, teras przesu
nęła się na koniec sierpnia i Już minęła, tak
że wcześniej nastąpiła znana ze awej piękno
ści jesień kosowska. Przyniosła ona obfitość 
owoców i jarzyn, które są podstawą djety 
przyrodoleczniczej metody kosowskiego zakła
du. 

Jak już donosiliśmy, proboszcz pa-
rafji N. M. P. w Pabianicach ks. Leo
pold Petrzyk. podczas pobytu w Często
chowie uległ nieszczęśliwemu 

wypadkowi złamania nogi. 
Gdy wiadomość ta doszła do Pabja 

przywiozła ks. Pctrzyka do Pabjanic. 
Po dokonaniu zestawienia nogi, cho

rego pozostawiono w domu. 
Nieszczęśliwy wypadek znanego i 

cenionego na gruncie pabjanickim działa 
cza społecznego, poruszył społcczeń-

nic miejscowe pogotowie ratunkowe, stwo pabianickie, wśród którego ks. 
wysłało na miejsce wypadku karetkę I Petrzyk posiada licznych przyjaciół i 
pogotowia, która w dniu wczorajszym sympatyków. 

Baran pod poduszką. 
Niezwykłe odkrycie kontrolera. 

Lódź, 10 września- Wydział Kontroli 
przy Rzeźni Miejskiej od dłuższego już 
czasu był informowany, że w wielu jat 
kach IM Bałutach, dokonywują 

ta]eniniczego uboju bydła. 
Ubój ten przeprowadzony jest w naj 

gorsr-ych warunkach sanitarnych przy-
ckem inieso często jest skażone. 

, ^Ponieważ zagraża to zdrowiu kon-
« w i titów - Rzeźnia Miejska wydcle-
grwała na Bałuty kilku kontrolerów 
którzy przeprowadzili inspekcję skle
pów, lecz mgdzie nie natrafiono na ślad 
tajemniczego uboju. 

Aż oto dziś kontroler Rzeźni p. Gó
ralski Iranciszek, postanowił wejść do 
Jatki Zcliika Gorzkiewicza przy ul. Fran 
c'szkańskiej 49 — od... tyłu. 

Była godz. 7 rano, sklep był jeszcze 
zamknięty- Wejście od mieszkania za
łożone oyło łańcuchem. 

Gdy kontroler Góralski zapukał nie 
otworzono mu zaraz. W mieszkaniu na
tomiast usłyszał podejrzane szmery. 
Snać chowano mięso. 

Gdy drzwi otworzono kontroler przy 
stąpił do rewi,zii lecz nigdzie nie natra
fił na ślad mięsa. 

Wreszcie p. Góralski polecił żonie 
rzeżniika opuścić łóżko, a następnie zaj 
rzał pod poduszki. Zdumiony kontro
ler pod puchami znalazł 

pół barana 
niedawno zarżniętego. 

Badany Gorzkicwicz przyznał, żc 
drugą połowę barana ukrył obok pieńka 
w jatce, gdzie też mięso znaleziono. 

O wypadku spisano protokół- Oorz-
kiewiczowi za tajny ubój 1 przechowy
wanie mięsa w łóżku pod poduszką — 
grozi surowa kara. 

Upadek staruszki ze schodów. 
Kromka Pogotowia Ratunkowego. 

Łódł, 10 września. W dniu wczorajszym, 
około godziny 10-ej wieczór w sieni domu 
przy ulicy Nowo-Zarzewskiej Nr. 17 znalezio
no młodego mężczyznę wijącego się w bole
ściach. Zawezwany lekarz miejskiego pogoto
wia stwierdził otrucie mieszaniną jodyny I 
kreozotu. Desperatem okazał się 30-letni Ste
fan Adamczyk, bezrobotny, zamieszkały przy 
ulicy Nowo-Zarzewskiej 19. Po udzieleniu pier
wszej pomocy lekarskiej Adamczyka przewie
ziono do domu rodziców. Przyczyną usiłowa
nia samobójstwa — brak pracy. 

Ze schodów przy ulicy Cereckiego Nr. 12, 
upadla 62-lctnia Apolonja Kazimierczakowa, 
zamieszkała w Radogoszczu przy ulicy św. Te
resy. Nieszczęśliwa staruszka uległa 

złamaniu lewej nogi. 
Zawezwany lekarz pogotowia przewiózł ofia

rę wypadku do szpitala św. Józefa przy uli
cy Drewnowskiej. 

Na Piani Reymonta upadł z wycieńczenia 
G71etni Michał Efenberg, żebrak, niewiadome
go miejsca zamieszkania. Efenberga przewie
ziono karetką pogotowia ratunkowego do szpi
tala przy Zbiorni Miejskiej. 

fTr. TZ7 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) W Gandawie jadący z nadmierna, szyb 
kością samochód wpadł na chodnik I zabił stu
denta polskiego Władysława Pimezewskiego c~ 
raz jego żonę Irenę z Jeziorskich, którą poślu
bi! przed 3 miesiącami. 

(—) Sierpień dał najniższy dochód od 5 lat. 
Delie t budżetowy za ten miesiąc wyniósł 13 i 
pól miliona złotych. Za pięć miesięcy obecnego 
roku budżetowego (od kwietnia) deficyt wy
niósł 13'i m£f0Ców złotych. 

(—) Rada miejska Łodzi uchwaliła zacUj

n'ęcle p.dycaki tOO.OOO złutycl na budowę W 
doimów cewtiianych na Chojm-ch I aa Mani. 

(—) B. posłankę Wyzwolenia p. Kosmowska 
Yl6rf w ttzecn instancjach skazana została na 
6 miesięcy więzltria za przemówienie, wygło-
szoms w c?as-e wiecu wyborczego, uzyskała da 
rowani? kary w crodze prośby W'i>>*lan*i do 
p. prezydenta li;«ca>TpoS(Poi»t̂ i 

(—) A:esztowary w War.-^wije przed 10 
dniami urzedrik sądu apelacyjnego, °«jałkowsW 
z:stał wczoraj zwrlnAony z wrczienla: okazało 
się, t» cle nMa! on nic wspólnego z działalno-
ś 'a komunistyczną a kompro ii/^ące papiery 
znalezione w j go mieszkanki nie. -wlezą to 
mn-t- Vv ladze ' tdcze umorzy y <1< chodzenie 

I—) W Zuw.dziju pod Kato v.tam', afeszto-
warno grr.Tm-go bandytę -Ki- s -: ,yo Ignacego 
liriybowsklego. klóry podobnis jak K"pek-Wa-
Ma*, został t»rzt( terminowo sjrjtB^tf] z wie 
zlenla na £w i'mytu I dcJooai j r t egu napę 
dów l niordfi!-t» na terenie K^i* «»óvVt. 

(—) K(.m's»r, »m naczelnym sp>a 'ućntści 
w lodzi wyznacz.ry został n.r.:r •; k wydziału 
statys'yczneio MsfMrats. p. tfoi1.*!. 

(—) N-k.-ji erkonara A* mi jkach snalerto 
nej w lesie pod Lućmierz* kobiety, wykazuje 
że morderstwo dokonane zostało na de erotyce 
nem przez zboczonego sadystę, który wyipyo-
wadztt kobietę w las a potem dla zadowole
nia swych sfrranmośol znęcał v« Jeszcze nad 
trupem. 

(—) Po wielkim pojedynku słotnym mie
dzy Mac Donałdcm a Hendersonem ( przemó-
wfanfoch Churchilla, Martena i Bsldwtna Izba 
gmin przystąpiła do głosowania. 

Wlełcseoisdą 308 etosów (konserwnitysJtów. 
liberałów t 6 labourzystów) przecłw 260 flabo-
urzysrfów) uchwalono votum ra/ułanta now* , ł H ' 
rządowi. 

Warszawa — Berlin. 
Warszawa, 10 września. Dyrekcja o-

kręgowa kolei państwowych w War
szawie podaje do wiadomości, że z po
wodu słabej frekwencji podróżnych od
wołuje się od 10 bm. 

kurs wagonu klasy drugie! 
bezpośredniej komunikacji Warszawa-
Berlin w pociągu nr. 513, odchodzacyn. 
z dworca głównego w Warszawie o go 
dżinie 19.45 i w kierunku odwrotnym, 
pociągu nr. 514, przybywającym na ten 
żc dworzec o godz. 10.4-

Dr. HELLER 
Specjalista chorób skórnych 

I WENERYCZNYCH. 
U L NAWROT Nr. 2. Tel. 170-89. 
PrryJmuJa do 10 rano 14 — 8 wlecz 

W niedziele 11 — 3 po pol. Panie 4 — 6. 
Ple niezamożnych CFNY IFCZMC 

K I N O - D Z W I E K O W E Od wtorku, dala 8 do psnlodzic^ku.dnta 14 wrseśnla 1931 roku włącznie i ^ 
Wielki dramat 
dźwiękowo-śpiewny 
w naturalnych kolorach 
Nijałynnlefiiy 

P I E Ś N I A R Z G Ó R 
ŚPIEWEK IWETA ŁAWRENCE T IB BE TT 

Kil ińskiego 178. 
Nad program: Dodatek dźwiękowy! 

Pociątek seansów w dni powizednle o gods. 4-e|, w soboty, niedziela I awięta o <odi. 2-e| 
Oatatni seana • godzinie 9.15. Na pierwazy seans waavatkie miejsca po 60 tfroszy. 

Naatępay program: „ W I A T R O D M O R Z A " W rolach jjł.M Malleka. A. Krodziii E. Bodo I Stopowakl. 

pp. 

ZAGINAŁ weksel in blanco na 500 zł 
wyst. Ludwik Cyperling. Weksel unie 
waźnia Zwierzyński ul. Piotrkowska 
128. / 

Dr. med. 

ul Andrzela 5. Tel. 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne I moczopłclowe. 
Elektroterapja, djałermja I lampa kwarcowa 

Przyjmuje od 8 - I I I od 8 - 9 po I. 
W niedziele I święta od 0 — t przed pot 

0 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
Pomoc 1 skutek bess operacji. 

KUPTURY. tako też kalectwa nie wolno 
aaniedbywać, ( \v> akutki dla życia ludzkiego 
tą bardzo nt> bezpieczne. Kuptura «laje tie 
wielką iak głowa ludzka i konewka spowodo 
wać mota śmiertelne powikłania kiazek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedycz
ne gumowe mojej metody usuwają radykalnie 
natniebezpieczniolsze i najzaalarzalsze rup
tury u mężczyzn, kobiet i dzieci. Na skrzy
w i a n i e k ręgos łupa , p rzec iw tworze 
a iu siq g a r b ó w i g ruź l i cy , leczn. gor
sety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg 
i płaskich bolących atóp. wkłady ortope
dyczne. Sztuczae nogi i ręce. 

Świadectwa pochwalne wystawili prol. uniwerayt.: Prol. Dr. R. Baraca 
proł. dr J . Mar 'schler , prof dr. B. K ie lanowakt . 

Spec. J. RAPAPORT orloperl. ze Lwowa, 
Ł ó d i . a l . W Ó L C Z A Ń S K A nr. 10, f ron t par ter t e l . 221-77 

Przyjmuje od 9—1 i od 3—7, 
U W A GA i Oaobiste jawienie sie chorych jesl konieczne. 

Ubezpieczonych w Kaaie Chorych m. Łodzi przyjmuję 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Stwierdzam, ta c erplslem na rupture na którą bylen oaerowany 

i w 3 tygodnie po operacji ruptura wrócła. Ozii daię'tl aatolanarnu ban-
daziwi metody W. Pana Dyr. J. RAPAPOiTA aam w Lodzi ul, Wólczań
ska Nr. 10 czuje, się bardzo dobrze. 

(—) St Szczepański 
Łódź, ni. Słowiańska 18 m .24 

DOKTOR 

H. W0ŁK0WYS 
Cegielnlana 4, tel. 216-90 

powrócił. 
Specjalista chorób skórnych I wene
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuie od godz 8 — 2 I od S — 9. 
W niedziele I święta od 9 do 1 w pol. 

Dr. med. 

S 0 M M E R 
p o w r ó c i ł 

D L . 6. SIERPNIA 1 . Tel. 220-26 
chor. skórne wenoryesne 1 kobfoce 

Lnmpa k w a r c o w a . 
Od 9—12 i 5—9 Oda. poczekalnia dla pań. 

W alcdi. od 10—1, 

ROK SZKOLNY JUZ W PEŁNI!!! 
Czyś zaopatrzył się w materiały 
piśmienne i przybory szkolne?? 

Najtańsze źródło zakupu 
w nowootworzonym sklepie materjałów piśmiennych 

Przejazd 12, tel. 240-55. 
Na składzie precyzyjne wagi F I I KC A " 

do sprawdzania prawdziwości monet gj Ł sV> I l \ M 

Dr. med. Hóżaner 
powrócił. 

Specjalista chorób skóroycb, wenerysanyck 
i mocaopiciowych 

ELEKTROTERAPJA. 
ul. Narutowicza «. teł. 128 • 98. (Dzielna) 

'riyjrooie od g. 8—10 rano i od 5—8 po poł. 
Md/Mną poczekalnia dla Pad. 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
ONS1ANTYNOWSKA 9. Tel. 127-81 
Specldlsra chorób sszu, nosa. eardła I płsc 

Przyjmuje od 12 — 2 I 8 — 7, 

Od 10—11 I od 2—3 w Lecznicy. Zgierska 17, 

Prąd wysok ie ! f r e k w e n c j i 1—3 mi l jo
nów % p r o m i e n i a m i r a d a 

(Metoda Zeileiaa) 

Dr. Mad. 

JAN POLAK 
6-go Sierpnia 22 tel. 164-21 

P o w r ó c i ł 

Or. C. RYDZEWSKI 
b. lekarz Szpitala Sw. Łazarza w Warszawie, 

Chor. skórne t weneryczne. 
Przyjmuje od 7—9 wiecz., niedziele I Swleła 

od 10—12 % rana. 

Prywatne 
Pogotowie Lekarskie 

Zielona 6 . 1 9 - 3 3 3 
TELEFON: 

Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wazolkich 
wypadkach nagłych o katdej porze dnia i noey 
Lekarska pomoc akuszeryjno - ginekologiczna, 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne 1 weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Telefon 245 2 1 . 

Przyjmuje od 8—11 rano, 1—3 pp. i od 
godz. 6—9 wiecz. 

W niedziele i święta od 9 — 12 w pol. 

Dr. G0DZINSK! 
powrócił. 

P i o t r k o w s k a 175 . 

Dr. med. 

H. LUBICZ 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

I moczoplclowych, 
U L Cagie ln lana Nr. 7. T e l . 141 - 82 . 
(według starej numeracji, nl. Ceciele^fi 43). 

Przyjmuje 8 — 10. 12 — 2 I 5 —. 8 TT h^izlele 
1 święta 9 — 1 1 rano. 

Dla pad oddzielna poczekalnia. 

Ogłoszenia drobne 
LOD2, AL. KOSCUSZK1 27. tel. 141-01. biuro 
.PoJruch" poszukuje — poleca, cospodarstwa, 
domy, wille, place, lokale, parcele, mieszkania, 
pokoje umeblowane. 

PLACE budowlane w Zgierzu przy ulicy Przy
było w do sprzedania. Infocmajcje Zeierz. Pierw
szego Maja 3. 

PRZYBLAKAŁ ale ratlsrefc podpalany. Do o-
debramia za zwrotem kosztów ul. Brajera 22 
u dozorcy. 

DZIEWCZYNA lat 1« — 17 do pomocy służącej 
potrzebna. Zawadzka 1 m. i' 



Jego Cesarska Mość nie zezwala. 
Robotnik rolny przeciw ex-kajzerowi. 

Na sadzie pracy w Poczdamie wid
niała na spisie terminów następująca 
sprawa: .,Voss contra Wilhelm v. Ho
henzollern". Przy wywołaniu sprawy 
lodał woźny sądu z ironicznym uśmie-
:hem. „Wilhelm v. Hohenzollern — to 
maczy b. cesarz''-

.lako powód wystąpi! niejaki Franci 
szek Voss z majątku niegdyś koronnego 
Bornstedt pod Poczdamem. Skarga sta 
fa się nieodzowną ze względu na nie
możliwość uzyskania w drodze polubow 
nej 

wypłaty zarobku 
w kwocie 14S.60 mk. Wilhelma Hohen
zollerna zastępował syndyk związku 
właścicieli ziemskich dr. Niehfid. 

Powodowi wypowiedziano zgodnie 
z przepisami prawa na 6 tygodni przed 
1 październikiem pTacę z powodu re
dukcji: 20 sierpnia miał powód przy 

młockarni pracować w nadgodzinach-
Robotnik odmówił wykonania polecenia 
uzasadniając to bólem oczu 1 głowy, z 
którym w pyle 1 przeciągu pracować 
dalej nie może. 

Wskutek „notorycznego nieposłu
szeństwa" zwolniono tego samego dn !a 
Vossa bez wypowiedzenia. Dr- Stoppen 
beck w Bornim wystawił mu nazajutrz 
poświadczenie, że cierpi 

na zapaleni© tęczówki. 

Mimo to administracja majątku cesar
skiego nie cofnęła wypowiedzenia. Voss 
zaskarżył więc właściciela majątku t. 
znaczy „kajzera" Wilhelma o wypłatę 
zarobku do 30 września br. 

W toku rozprawy podkreślił Voss 
że już rano odnośnego dnia cierpiał na 
ból głowy i ócz i że w ciągu dnia kuka 
razy prosił nadzorującego pracę urzęd
nika gospodarczego o zwolnienie. 

Kiedy zastępca „Wilusia" odmówił 
bez bliższego uzasadnienia uznania skar 
gi V. porwał się z miejsca i zawołał ze 
łzami w oczach: Oto wdzięczność ..kaj
zera". W czasie wojny pełniłam służbę 
frontową- Na utrzymaniu mojern 

fest 7 dzieci. 
A obecnie „kajzer" pozbawia mnie pra
cy i dachu nad głową. Maim ordery, 
mam świadectwo pierwszorzędne. Pa
nie przewodniczący proszę je przeczy
tać. 

Przewodniczący zaznajomił się z tre 
ścią świadectw, peczem zwróci? się do 
zastępcy „kajzera'1. Panie! Naprawdę 

byłoby lepiej, żebyście temu biedakowi 
zaskarżoną sumę wypłaci l i !". NJedostę*-) 
ny zastępca pozwanego oświadczył' 
krótko, że „bez zezwolenia Jego Cesai-
skiej Mości (śmiech na sali) na żadną 
ugodę pójść nie może". 

r¥a Srebrnym Brzegu. 
w B i a r r i t z . 

Egzotyczna plaża nad Zatoką Biskajską, 
Biarritz, we wrześniu. 

Wrzesień w Biarritz jest chyba naj
przyjemniejszym okresem, jaki przeżyć 
można w Europie. Trudno o bardziej o-
żywione, urozmaicone i barwne wido
wisko 

Jechaliśmy autem drogą od zamków 
nad Loarą, przez piaszczyste równiny, 
na przestrzeni setek kilometrów porosłe 
sosnami. Następnie zaczęły się ukazy
wać domki baskijskie z wąskiemu dre-
wnianemi galeriami, ciągnącemi się 
wzdłuż frontów domów. Minęliśmy o-
żywioną miejscowość Bazonne i stanę
liśmy w Biarritz. słvnn?m kąpielisku 
morskicm, uroczo położonem nad wy
brzeżem, z idealną plażą 

w kształcie muszli. 
Z fal wygadają brunatnoczerwone ska
ły, podobne do potworów morskich, 
brzeg zatoki Biskajskiej jest wysoki i 
skalisty, tworzy właściwie kilka po
mniejszych zatok. Wysokie, wąskie mo
sty prowadzą od jednej skały do dru-
g ;ej, pokrytej kwitnącą mimozą. U stóp 
skał rozbijają się pieniące fale Antlan-
tvku. Całe położenie znanej plaży jest 
malownicze i pociągające. 

Francuzi nazywają wybrzeże zatoki 
Biskajskiej srebrnym brzegiem — la 
Cóte d"argent — z powodu pieniących 
się bałwanów morskich, które jak sre
brne rumaki stale pędzi do brzegu. 

Sama miejscowość rozłożona jest na 

Zawody lekkoatletyce Francja -- Niemcy. 

Piękna Polka w szponach 
handlarki żywym towarem. 

Sąd Grodzki w centrum Berlina roz 
patrywał niesłychanie tajemniczy wy
padek. Na ławiie oskarżonych zasia-
j ła 19-letnia Polka, nie znająca niemiec
kiego języka, która przybyła do Niemiec 
")(•>' paszportu i za przekroczenie przepi 
•»ów paszportowych skazana została na 
3 dii; aresztu. 

W toku rozprawy ujawniono następu
ją u: szczegóły: 

Polka, której uroda wprawiła w po
dziw cały trybunał, poznała w ub. ty-
zociniu w Poznaniu, jakąś kobietę, któ
ra oświadczyła, że jest obywatelką nie
miecką i że spędza w Poznaniu swoje 
wakacje. W toku rozmowy przedstawi
ła warunk' zarobkowania w Berlinie 

w świetle tak ponętnem. 
że niedoświadczona dziewczyna zdecy 
dowala się na wyjazd do Nie/mieć. Nie 
po5!adając środków I na zdobycie pasz 

portu przekroczyła granicę polsko-nie 
rr.lecką w towarzystwie tajemniczej „da 
my" nocą-

Podró'; do Berlina Jak I pobyt w ho
telu zapłaciła tajemnicza „dama". Pierw 
szego już wieczora wprowadziła ona 
Polkę do jakiegoś lokalu, w którym zna 
lazła się bardizo szybko w towarzy
stwie licznych mężczyzn, ubiegających 
sie o jej względy. Gdy zabiegi stały si;-
zbyt natarczywe, ofiara handlarki ży
wym towarem uciekła na ulicę i udała 
sie pod opiekę konsulatu polskiego, któ
ry sprawę skierował do sądu, aby umo
żliwić legalne wydanie paszportu i wy 
słanie dziewczyny do Polski. 

Wypadek powyższy winien dia 
dziewcząt polskich stanowić przestrogę 
aby nie powierzały sie lekkomyślnie o-
p.ecc nieznanych ludzi. 

12~letni lierssst bandy. 
Zbrodniczy zawód malca. 

Jedyny w swoim rodzaju rekord 20 
stał osiągnięty przez małego, 12-letnle-
go chłopca, nazwiskiem Gioyannl Sa-
forzl. aresztowanego w Tulenie. 

Chłopiec ten został przytrzymany 
na kradzieży. Podczas śledztwa wy
szedł na jaw zdumiewający fakt, że był 
on 

„dowódcą" całel szajki 
złożonej z trzech młodocianych bandy
tów. 

Mały Giovarmi Jeszcze miesiąc te
mu zajęty był Jako goniec w Jednej z 
kawiarń berlińskich, ale pewnego piek 
nego poranka, otrzymawszy polecenie 
zmienienia na drobne banknotu 500-fran 
kowego, znikł Jak kamfora | więcej sie 
nie pokazał. Policja, zawiadomiona o 

•ej kradzieży, stwierdziła, że malec u-

cśekł do Marsylii, a potem „na gapę" 
pojechał do Paryża. 

Tu powinęła mu się noga. ATeszrtowano 
go i odesłano zipowrotem do Marsylii, 
gdzie udało mu się zmylić czujność stra 
ży I umknąć-

Onegdaj schwytano go w towarzy
stwie trzech Innych chłopców,, których 
był „kapitanem". 

Obiecujący młodzieńcy zdołali już 
zebrać sobie mająteczek, zręcznie do
bierając sie do kieszeni widzów w kino 
teatrach, opróżniając torebki pań po 
sklepach i tramwajach i wogóle kra
dnąc I rabując gdzie ł co stę dało. Usta 
Iow, że „genialna'* banda ma na sumie 
niu już więcej niż 40 kradzieży i ralbun 
ków, a dopiero po raiz pierwszy popadła 
w konflikt z policją. 

Na stadjonie w Colombes pod Paryżem odbyły się niemlc-cko-francuskie zawo
dy lekkoatletyczne, zakończone 89 punktami przeciwko 62 na korzyść Niem
ców. Po lewej stronie powitanie drużyn: Noel (Francja). 2) Dr. Peltzer (Niem
cy). U góry bieg na sto metrów. Zwycięzca .Jonath). U dołu: Sievert, zwy
cięzca w rzucie kulą 1 dyskiem. Po prawej stronie: Zwycięzca w biegu na 400 

metrów Metzner. 

Kobieta za dwa kufle piwa. 
Moi kuchenny vi sercu niewiernej;. 

— Odstąp md Małgosie — rzekł Jó
zef LoeHer do Adolfa Schmidta, kochan 
ka pięknej trzydziestoletnlcd rozwódki 
Małgorzaty l lroch. 

— Dobrze — odparł Schmidt — od
stąpię cl ją 

za dwa duże piwa. 
Loefler zapłacił za dwa kufle piwa 

w znanej piwiarni w Pradze, zafundo
wał jeszcze zakąskę, a potem obaj po
szli do panii Małgorzaty. 

Schmidt śmiał się w duchu, przeko
nany, że Jeuo ukochana wyrzuci Jego 
rywala za drzwi i oburzy się na samą 
myśl podobnej zamiany. 

NJe znał jednak widocznie dostatecz 
nie natury niewieściej 1 zapomniał, że 

„koUota zmienną jest". 
Piękna Małgosia bowiiem uśmiech

nęła sie czarująco i rzekła: 
— Owszem, zgadzam się- Józiu! Od 

dzisiaj jestem twoja. 
Wtedy zazdrość buchnęła szalonym 

płomieniem w sercu Adolfa Schmildta. 
Pochwyciwszy nóż kuchenny, jął nim 
zadawać naoślop ciosy niewiernej 

I swemu rywalowi. 
Loefler zmarł na miejscu wskutek u-

pływu krwi. Małgorzatę Hroch ciężko 
raną przewieziono do szpitala. 

Schmidt sam oddał się w ręce poli
cji i oświadczył: 

— Nie kochała mnie. Musiałem się 
zemścić..-

wąskiej przestrzeni z ciasnenu, strome 
mi ulicami, prowadzącemi przez skaty 
Wobec ciasnoty długich ulic. niektóra 
z nich objeżdżać można autem tv!ko w 
jednym kierunku, tak że niekiedy potrze 
ba wieie czasu, żeby dostać się do jakie
goś sklepu lub kawiarni. Pomimo to 
ruch aut jest tutaj ogromny i nigdzie — 
może — spotkać nie można tylu elegan
ckich samochodów pierwszych firm 
światowych — Rolls Royce, Lincoln. 
Hispano - Luiza i innych. 

Rucli samochodowy nie ustaje nigdy. 
Warkot motorów i zapach benzyny na
pełnia wszystkie ulice. Sznury samo
chodów stoją wszędzie: przed łazienka
mi hotelami, kawiarniami i kasynem. 
Polowa życia tutejszych gości 

odgrywa się w autach. 
Młode, wysmukłe dziewczęta, Hi

szpanki lub Francuzki, wsiadają w try
kotach kąpielowych do aut i jadą na 
plażę. Tutaj, po kąpieli, zpowrotem 
wsiadają do samochodu, udając się do 
hotelu dla przebrania się na śniadanie. 
Towarzyszą im opaleni, wysportowani 
młodzieńcy, o pięknych postaciach, przy 
pomiiiających gladjatorów lub torreado
rów 

Wieczorem panowie w smokingach, 
bez płaszczy i kapeluszy, zajmuj* miej
sce przy kierownicy aut, w których sie
dzą panie w strojach wieczorowych ód 
Patou i Lelong'a i w kosztownych klej
notach. 

Życie światowe wre tutaj i kipi. jak 
wre powietrze, z chwilą, gdy opuszcza 
się plażę, jak wre i pieni się morze u 
brzega. 

Po zachodzie słońca eleganckie to
warzystwo tutejsze spotyka się na dep
taku nadbrzeżnym. 

Flirt kwitnie. 
Odbiera się wrażenie, że piękne kobie
ty tutejsze nic mają żadnych trosk ani 
głębszych myśli. Zwracają uwagę Hi
szpanki w baskijskich czapeczkach na 
zaondulowanych włosach, które zacze-
suja niemal do połowy policzków. 

Przed siedzącą na ławkach publicz
nością ustawicznie defilują auta. I zno
wu widzi się wicie pięknych limuzyn z 
Madrytu. r-

Nocą sypia się pod siatk*. ochrania
jącą od moskitów, które masami krążą 
po pokoju, brzęcząc ustawicznie. Jeżeli 
ktoś zapomni o siatce, nazajutrz jest tak 
pokąsany przez moskity, że nigdzie po
kazać się nie może. <A 

Życie, ruch I gwar w Biarritz bud?4 
wrażenie czegoś egzotycznego, zbliżr> 
nego do życia stref tropikalnych Bra"-
zylji. Typy egzotyczne trafiają się zre
sztą w rzeczywistości: Murzyni w cha> 
rakterze szoferów, kreolki jako piastum 
ki, a ponadto wielu Argentyńczyków. 
Słowem: Biarritz stanowi egzotyczny 
punkt w życiu światowem europejskich 
plaż. Wrzesień jest tutaj upalnym mie* 
siwcem letnim i dostarcza najciekawsza 
go i najbardziej barwnego widowiskai. 
jakie wymarzyć sobie można w chwK 
lach wolnych od trosk codzienności. 

Mai. 

Marla Żurawska Przedruk wzbroniony 

i TAJEMWICA 
CZARNEJ RĘKI" 
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— Stary Jan, nasz kamerdyner 
przysięgał ml sfę, że słyszał głos topiel
ców wyjący z wiatrem podczas huraga
nu 1 bardzo był oburzony, że mu nie 
wierzyłem — ozwał się Władzio. 

— Mieszkając dalej w Bretonji, sta
niemy się wszyscy przesądni — uś
miechnęła się jego siostra. 

Po obejrzeniu „menhiru" zapropono
wałam Mirze, że ją zastąpię w wiosło
waniu, a ponieważ było już późno wró-
cilłf-my co tchu do pałacowej przystani. 

Baron oczekiwał nas na plaży I wte
dy po raz pierwszy zauważyłem zmia
nę w usposobieniu młodej dziewczyny 
na widok ojczyma. 

Znikła nagle bezwiedna 1 tak urocza 
jej kokleterja, cała jej postać zesztyw
niała, lęk malował się w oczach, a przy
mus w mar.jerach. 

Przypomniały ml się spostrzeżenia 
pani Serjean 1 uwagi jej wydały mi się 
trafne. 

Władzio rzucił się w objęcia barona 
ucałował go z nadzwyczajną czułością 
T z ożywieniem jął opowiadać o przebie
gu poranku 1 spaceru. 

Baron zaś był równie serdeczny dla 
obojga pasierbów, a mnie traktował z 
wielką uprzejmością. 

Wytworne jego maniery, swoboda 
w ruchach j wyrażaniu się nie zacierały 
jednak dziwnego przenikliwego spojrze
nia stalowych oczu. Zdawało się, że nic 
nie uchodzi ich baczr.ości. 

Obserwując go bliżej odnosiło się 
wrażenie, że w tym człowieku sa dwie 

osobistości, jedna świetnie ułożona, wy
rafinowana, elegancka, złożona tylko z 
Pozorów, druga nieznana nikomu, zdra
dzająca się tylko w tym zagadkowym 
wyrazie oczu-

— t Być może — pomyślałem — że 
ta miłość dla pasierbów, chęć spełnienia 
woli nieboszczki żony, uwielbienie, któ-
rem otacza jej pamięć są tylko kome-
dją odegraną zręcznie dla zmylenia wi
dzów. Kto wie czy pod fałszyweml po
zorami nie kryje się jakiś Interes pie
niężny, czy inny. 

Mira mogła to spostrzec 1 z tego wy
nika zmiana w je j usposobieniu, gdy 
sfę znajduje w towarzystwie ojczyma. 
Może poprostu mrozi ją jego wygląd 

myśl, że ten człowiek zajął w sercu 
matki miejsce ojca, którego pewnie ko
chała. 

Zagadka wydała mi się bardzo inte
resująca. Baron należał w każdym razie 
do rzędu ludzi niebanalnych, a jego pa
sierbica wzbudzała we mnie uczucie, 
które sobie wtedy tłumaczyłem sympa
tia, to też postanowiłem obserwować 
dalej i wysnuć dalsze WTAMLCL 

11. 
W ciągu pierwszych dni mego poby-

u w Brery, dnie płynęły spokój ni a uroz 
maicone lekcjami, wycieczkami, i roz
mowa lub muzyką, którą Mira uprzy
jemniała nam wieczory. Spostrzeżenia 
moje nie posunęły stę dalej. Choć nie
jednokrotnie zauważyłem w zachowaniu 
stę dziewczyny nieufność wztrledem 

słowem. Baron zaś był zawsze równy, 
troszczył się każdym szczegółem tyczą
cym się pasierbów 1 nie robił mlędzj 
nimi żadnej różnicy. Ojccwsklem przy
wiązaniem darzył oboje i patrząc na 
niego zapominałem często, że jest tylko 
ojczymem. 

Pewnego wieczora wybrałem się w 
odwiedziny do doktorostwa, lecz zasta
łem w domu tylko panią Serjean, po
nieważ jej mąż odwiedzał p:\cjenta. 

Doktorowa przywitała mnie radośnie 
oświadczając, że przybywam w porę i 
wybawjam ją z samotności, której nie 
znosi. Szczebiotała łatwo i miło, poru
szyła różne tematy 1 wreszcie z wielką 
ciekawością jęła pytać o moje pierwsze 
wrażenia z pobytu w Brery. 

Rozmowa stała się poufniejszą, po
nieważ nie ukrywałem swych spostrze
żeń, si 

— Czy nie sądzi pani, że nleporo. 
zumienie miedzy Mirą, a jej ojczymem 

, jest związano z kwestją materjalną, 
[może jako opiekun krzywdzi on swych 
pasierbów? — spytałem. 

— Wątpię, baron jest sam przez się 
majętny, posiada w Paryżu olbrzymi 
dom handlowy. Nie zajmuje się wcale 
funduszem pasierbów. Sprawa ta jest 
powierzona wy łącznej opiece pana Sten-

j'forda. 
Jednak bliższych Informacyj o oso-

l(,ble barona nie posiadamy i uderza mnie 
|'w nim zawsze pewna tajemniczość. Nie 
jest on łatwy do poznania 1 trudno wy
robić sobje o nim zdanie-

— Za to Władzio jest przemiły — 
wtrąciłem. 

— Tak, a jego siostra ma coś tak 
uroczego, że porównuję ją do pierwsze
go pofkocha i poślubi będzie prawdzi-
l?lję, czy nie znajduje pan? 

— Bardzo trafne — odrzekłem, u-
przytamniając sobie wysmukłą i gibką 
postać dziewczyny o niepokalanej świe. 
żośclV 

— I co za pogodne usposobienie — 
ciągnęła dalej doktorowa, — ten które
go pokocna i poślubi będzie prawdzi
wym wybrańcem losu. Ciekawa jestem, 
czy margrabia d'Anguerant będzjje tym 
szczęśliwcem. 

Nagle fala k rwi uderzyła ml do glo-
v/y, serce zadrżało niepokojem i nfepo-
hamowanem uczuciem. Czułem, że się 
rumienię, z wysiłkiem zapanowałem nad 
sobą 1 spokojnym głosem spytałem: 

— Kto to jest margrabia d'Augue-
rant? 

— Nie słyszał pan jeszcze o nimT 
— Nigdy. 
— Bardzo elegancki i przystojny 

młodzieniec; często bywa w Brery, sta
ra się o Mirę, a ponieważ jest pod każ
dym względem świetną partją, więc ba 
ron mu sprzyja, 

— A panna Mira? — wyksztusiłem 
z trudem. 

— Nie powiedziała m l nic o swych 
uczuciach i zbyła żartem moje zapyta, 
nia, może nie jest jeszcze zdecydowana 
1 chce lepiej poznać młodzieńca, zanim 
rzeknie ostateczne słowo-

— Pani jest obdarzona tak bystrym 
zmysłem obserwacyjnym, że uczucja pan
ny Miry nie uszlyby pani uwagi — rze
kłem porwany nagłą ciekawością. 

— Zwykle orjentuję się dość szybko w 
sytuacji, lecz przyznam, że MLa jest dla 
mnie zagadką. Rozmawiam z nią nieraz 
szczerze, w wielu wypadkach obdarza 
mnie zaufaniem, lecz nie przekracza nigdy 
pewnych granic. Naprzyklad unika zaw
sze rozmowy o baronie. Co zaś się tyczy 
margrabiego, zauważyłam, że bardzo jest 
dla niego uprzejma, lubi jego towarzy
stwo, może nawet go kokietuje, lecz nie 
wyróżnia go wcale, gdy się znajduje w o-
toczeniu innych młodych ludzi; a jednak 
margrabia jest jakby stworzony dla za
wrócenia w głowie młodej dziewczynie i 

pewną jestem, że w Mirze się kocha nie 
na żarty. , 

— Słyszę, że rozmowa toczy się na 
temat kwestji matrymonjalnej — ozwał 
się nagle głos Alberta. Wysoka jego po
stać ukazała się na schodach tarasu,;na 
którym siedzieliśmy. 

— Oczywiście mowa była o przypu
szczalnych, zaręczynach panny Miry z 
margrabią — dodał po przywitaniu. 

— Tak. właśnie zastanawialiśmy kię 
nad szansą margrabiego, jakie jest two
je zdanie Albercie? — spytałem obojtt 
nie. 

— Ktńż może zbadać tajemnicę dzie
wiczego serca — zaśmiał się doktór. 

— Na twojem miejscu Henryku sko. 
rzystałbym z wyjątkowej okazji i starał 
bym się zdobyć względy naszoj heritjv-

— Wolne żarty, mój drogi, ja nędzny 
nauczyciel, goły jak święty turecki miał. 
bym rywalizować z takim margrabią, Ado 
nisem, Donżuanem? Czyś oszalał? Zresz
tą panna mi się wcale nie podoba. 

Czułem, że się rumienię jak smarkacz 
schwytany na gorącym uczynku, że moje 
słowa zbyt gorączkowo wypowiedziana 
zwracają na mnie uwagę pani Serjeaii, 
spuściłem oczy przed jej badawczym wzjo 
kiem. 

— Nie podoba się panu? —• spytaj.' 
zdziwiona — a ja właśnie sądziłam, £r 
pan jest nią zachwycony. 

— Bynajmniej, uznaję, że jest bar
dzo ładna i miła, lecz naiwna i dziecinka, 
wolę inny typ !:obiety, i choćbym naw?* 
znalazł sie w niezależnej sytuacji nie Ry
walizowałbym z margrabia choć mam dii' 
żo przyjaźni dla panny Miry, i życzę |e; 
wiele srezęścia z wybrańcem jej serca #-
skłamałem bezczelnie. 

Albert spojrzał na mnie i nagle zrrire-
nił temat rozmowy-

(d. c. R.I 
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Łvc\o Warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 

Kto posłał kulę Jeńcowi 
N i e r o z w i ą z a n a t a j e m n i c o ś m i e r c i . 

W ostatnich tygodniach rozpoczął 
się, aczkolwiek spóźniony, masowy ruch 
zmierzający do odnowienia i remontu 
domów w Warszawie. Szczególny ruch 
puuije pod tvm względem na terenie 
Starostwa Grodzkiego śródmiejsko -
warszawskiego, a głównie w obrębie 10 
I 13 Komisariatów. Ruch ten spowodo
wany jest energiczna postawą władz 
administracyjnych, które względem o-
p(»rnvch stosują sekwestr komornego. 
W samem Starostwie śródmiejsko -
warszawskiem domów, wymagających 
remontu bvło na początku r. b. 550. 0 -
becnic liczba ta zmniejszyła się do 350. 
Sekwestr zastosowano do 80 domów. 
Przeważnie jednak właściciele domów 
wykonują roboty we własnym zakresie, 
nie czekając na podjęcie ich przez ko* 
nitet rozbudowy m. sto?. Warszawy. 

W związku z zamierzona budową w 
R. b. domów drewnianych dla bezdom
nych na Anopolu, komisja do spraw re
gulacji i zabudowania miasta przyjęła 
plan zabudowania terenów w tej dzielni
cy o powierzchni 6,5 hektarów. Plan ten 
przewiduje trzy główne ulice, uwzględ-
nione li:z w zatwierdzonym przez mini
stra robót publicznych planie miasta. 
Powstanie tam dzielnica o luźnem nis 
<iein zabudowaniu. 

Ukończono prace, związane z przej
ściem sekcji liigjeny szkolnej z wydzia
łu oświaty i kultury do wydziału Magi
stratu. Na posiedzeniu komisji budżeto 
wej Magistratu przyjęto wykaz zapro 
torowanych oszczędności. Oszczędno
ści te, personalne i rzeczowe, sięgają do 
końca bieżącego roku budżetowego sic 
Jemsct tysięcy złotych. 

• Mimo rozpoczęcia roku szkolnego I 
masowego powrotu młodzieży, spoży
cie mleka w Warszawie wzrosło tylko 
o 5 procent w porównaniu z z. m„ przy-
tem wzmogło się zapotrzebowanie mle
ka tańszych gatunków. Zakłady mle
czarskie w dalszym ciągu, nie mogą, 
sprzedawać mleka w stanie surowym I 
irzerabiają je na przetwory mleczne. 

Z Gdyni donoszą: 
Przed 12 laty w Łebczu (pow. morski) 

zginął tragiczną śmiercią b. jeniec rosyjski 
Aukołaj Filipow. 

W jakich okolicznościach zginął Fili
pow do dziś pozostaje zagadką. Czy popeł
nił samobójstwo, czy też został zamordo
wany śledztwo nie wyjaśniło. 

Filipow pracował w Łebczu u gospoda
rza Józefa Patoka i był ogólnie lubiany ja
ko człowiek spokojny, prawy i ceniony, 
jako 

sumienny pracownik. — 
Między Filipowem a młodszą córką Pa

toka zawiązała się miłość, związkowi 
małżeńskiemu jednak był przeciwny mąż 
starszej córki Patoka niejaki Gaffke. 

Pomi?dzy przyszłymi szwagrami pow
stało nieporozumienie a w listopadzie 1019 

roku Filipow zgniął od kuli, z broni palnej 
w stajni. " T 

Uznano, że popełnił samobójstwo. 
Po okolicy jednak krążyły uporczywe po 

głoski, że został zamordowany przez Mi
chała Graffke i 'ego trzech braci. 

Podejrzany*!) o morderstwo aresztowa
no, a w roku bieżącym w maju dokonano 
ekshumacji zwłok Filipowa z cmentarza w 
Swarzewie i przeprowadzono śledztwo. 

Kilka dni temu w Pucku odbyła się roz
prawa sądowa przeciwko czterem braciom 
Gaffke o dokonanie morderstwa na osobie 
F. Sąd jednak po trzydniowej rozprawie 
dla braku dowodów wszystkich oskarżo
nych 

uniewinnił. 
Tajemnica śmierci Mikołaja Filipowa 

nie została wyjaśniona. 

KRATECZKI. 

w 

Świeca uratowała życie ojcu. 
Dwaj zbrodniarze w pst-zasku. Z Wilna donoszą 

Stanisław i Bronisław Hajrowscy ze 
wsi Puhanowce kolo Nowego Dworu długo 
się opierali wreszcie jednak ulegli namo
wom swego szwagra, który radził im za
mordować ojca Stefana, a wówczas całe 
gospodarstwo przypadnie im w udziale. 

A że nie lubili zwlekać więc zaraz po 
powzięciu decyzji Bronisław wziął świę
cę, Stanisław siekierę i poszli do stodoły 
gdzie 

spał ich ojciec. 
Weszlj pocichu, znaleźli śpiącego i 

już Stanisław zamachnął się siekierą — 
gdy wtem świeca w ręku Bronisława zga-
ła i stary ojciec zamiast w głowę otrzy

mał cios w rękę i stracił dłoń. 
Nagłe uderzenie i ból obudziły starego. 

Poderwał się z legowiska i natychmiast 

zorjentował liy w sytuacji. W kilku suJ 
snch dopatil dizwi stodoły i zamknął U 
za sobą na skobel, poczem zaczął wołać d 
pomoc, machając okrwawionym kikutem, 

Pomoc zjawiła się prędko. Ze wszyst* 
kich stron sypnęli sję sąsiedzi z widłami! 
cepami, toporami, kłonicami i z czem kto 
miał. Otoczono ze wszystkich stron stodołę 
i powoli 

ostrożnie otwarto wietzeje. 
Jakże straszne zdziwienie ogarnę! 

wszystkich, gdy zobaczyli, że właśni sy 
nowie dybali na życie ojca! 

Bracia z początku wypierali się winy, 
gdy jednak znaleziono i pokazano im o-
krwawioną siekierę, do wszystkiego się 
przyznali. 

Policja osadziła ojcobójców w wię
zieniu. 

Osiwiała maszyna. 

Magistrat zatwierdzi! wniosek wy
działu technicznego w sprawie podjęcia 
robót przy kopaniu kanału odwadniają
cego na terenach placu wystawowego 
na Saskiej Kępie, z zastrzeżeniem, że 
prelimirowany na ten cel wydatek w 
sumie około 30.000 zł. pokrywany bę
dzie z faktycznych wpływów, otrzymy
wanych z Banku Gospodarstwa Krajo
wego na rachunek kredytu w wysoko
ści 1.000.000 zł., przeznaczonego na za-
rudnlenle bezrobotnych. 

KAŻDY może zarobić do 40 zt. tygodniowo 
1 więcej u siebie w domu w mieście lub na wsi. 
W przeciągu Jednego miesiąca wyuczam na sa
modzielnego ponczosznlka za dopłatą — po na
uczeniu się praca zapewniona. Dla przyjezdnych 
mieszkanie zapewnione. Wiadomości udziela pi
śmiennie I ustnie na miejscu: A. Woictechowski, 
Łódź, ul. Kilińskiego Nr. 214. front I I I p„ m.34. 

To, że ktoś komuś jest coś winien 
jest rzeczą codzienną, jak kawałek cbie 
ba. którego wielu brak. jak protest wek 
słowy, jr.k ktwnornilk- ł dlatego ludzie, 
nie bez racji. przestali sie przejmować 
długami, których przecież i tak nic moi 
na spłacić. 

Jedna tylko pozostała nndzipja: ciąg 
nicr.ic piątej klasy lotcrji. vTcraz, albo 
nigdy! 

Zdaje się. że nigdy. W domino jesz 
cze mogę czasem wygrać, w pokera 
również ra<z r„a rok trafia się to szczę
ście ale na l.">tcrje nic liczę Chętnie od
stąpię posiadane dwie ćwiartki. Kto od
kupi? Oferty s-ub. ...1. K.'*- Proszę dołą
czyć 200 złotych: dwie ćwiartki mnie 
samego już kosztowały (względnie po
winny kosztować, gdyż jeszcze n!c za
płaciłem) 100 złotych, a zarobić pize-
clcż także coś muszę? 

LICYTACJA. 
36-letn! Abram Jakubowicz był wi

nien, a może jeszcze jest, grubszą go
tówkę Chafonowi świeczce- Dług ten 
odwlekany był z miesiąca na miesiąc. Ja 
kubowicz obiecywał: dziś, Jutro, po 
pierwszym, ale nie płacił, któż bowiem 
dzisiaj płaci! Świeczka Jednak, jak to 
Świeczka, palił s'e do gotówki, przy
szedł więc pewnego dnia do mieszka
nia Jakubowicza z komornikiem. 

Figle z komornikiem. 
Obejrzał smie ^ w U c l k a 'o i owo po

pukał w stary' kredens, podmuchał w sa 
inowar, pamiątkę przedwojennych cza
sów i wieszcie upodobał sobie nową 
maszynę do szycia, którą też komornik 
zajął. 

Jakubowicz jednak nie przejął się 
zbytnio wizytą komornika, miał bowiem 
W zanadrzu pomysł genjalny, I Świecz
ce picnedzy ntó BWrocił. Nadszeł wresz 
cle d-zień licytacji i oto Świeczka w to
warzystwie k o m o r n i k a zjawił się po
nownie w micszkaniai upartego dłuż

nika 
I tu zdziwienie ogarnęło oby.lwu. O-

kaz.ii . s!ę, że maszyna między v erwszą 
a drugą wizytą komornika musiała prze 
chodzić jakieś ciężkie kłopoty i zmar
twienia, gdyż strasznie się postarzała. 
To była poprosfu ruina owej nowej ma 
szyny, jej cień, taka była niepodobna. 
To rzeczywiście była nie ta sama ma
szyna. I dJatego Jakubowicz i komor
nik orzekli, że tej dziwnie postarzałej 
maszyny nie wairto nawet zabierać na 
dorożkę, że Jakubowicz musi znać ja
kiś środek, który nagle postarza, że sło 
wem, Jakubowicz schował nową ma
szynę, a na jej mlicjsce wstawił stary 
grat 

Komornik spisał odpowiedni protokół 
a Sąd Grodzki skazał Abrama Jakubo
wicza na dwa tygodnie aresztu. 

Jerzy Krzecki. 

Złodziej w pustym gmachu opery. 
Um'ał wykorzystać zatarg artystów z teatrami. 

Z Poznania donoszą. 
Po operze poznańskiej pozostało już 

tvlko miłe wspomnienie. Wielki gmach 
Teatru Wielkiego zamknięty tchnie pu
stka beznadziejną. 

Upodobał sobie ten gmach nieznany 
złodziej, który wczoraj go odwiedził. 
Biedak błądził po pustej sali. koryta
rzach, wreszcie zlitował się nad smę

tnie wiszącemi 
kotarami pluszoweml, 

dywanami i zastawą do okien. 
Nie namyślając się wiele skradł 10 

kotar, dywany co lżejsze, oraz 7 zastaw 
do okien, ogólnej wartości 800 zł. 

Kradzież spostrzeżono po niewcza-
sie. Odnalezieniem skradzionych rzeczy 
i złodzieja zajęła się policja. 

Sala balowa 
Kilkanaście osób 

Z Odyni donoszą 
Mieszkańcy Obłuża (kolonji w pow. 

morskim) znani są z nadzwyczaj żywego 
temperamentu, lecz nie zawsze mają oka
zję do wyładowania encrgji. 

Ostatnio posłużył im przypadek dzięki 
któremu mogli nietylko dać upust swoim 
wojowniczym usposobieniom ale nadto 
mieli możność wykazać niezwykłe zdolno, 
ści strategiczne. 

Było to tak. W sali kupca Leona Wen
ty odbywała się zabawa taneczna "zorgani
zowana przez niejakiego St. Koteckiego z 
Obłuża. Kotecki wydzierżawił salę, ale za
pomniał zawiadomić 

o zabawie policję, 
celem uzyskania zezwolenia. 

Mimo to powodzenie było niebywałe. 
Spragniona tańców brać Obłuska wzią

wszy pod pachy tudzież wpół swoje da
my, gremjałnie stawiła się do apelu. Zaba
wa była pierwsza klasa. I zdawało się, że 
balowego nastroju nic nie zmąci, gdy na
gle nl z tego ni z owego (oczywiście na-
pewno „cherchez la femme") wynikła po-

polem bitwy. 
pokaleczonych. 

między dwoma uczestnikami kłótnia. 
Posypały się mnlejwięcej sejmowe epi

tety doszło do rękoczynów i w jednej 
chwili sala balowa zamieniła się w pole 
bitwy. Stanęły na przec:w siebie dwie ar. 
mje uzbrojone w stołki sztylety, pałki gu
mowe i Bóg wie co. 

Padło hasło „Bi j , kto w Boga wierzy" i 
zaczęła się wojna. 

Co się działo, tego nawet pióro wybit
nego sprawozdawcy sztabu generalnego nie 
opisze. A co by się stało gdyby nie policja 
nie trudno się domyślić. 

Dość że 
kilkunastu wojowników opatrzono 

w rezultacie na miejscu, a jednego z nich 
niejakiego Włacława Wesołowskiego od
wieziono w stanie ciężkim do szpitala w 
Gdyni. 

Wesołowski, zdaje się najmniej winny, 
— otrzymał cios krzesełkiem w głowę od 
dwóch robotników. 

Rezultat bitwy: protokół za urządzenie 
zabawy bez zezwolenia i doniesienia za u. 
razy cielesne. 

Kto rozpalił ognfska? 
Lekkomyślna zabawa podchmielonego towarzystwa. 

Łódź, 8 września. Uniejów byt w l - I pożarnej I inspektorem Kulą na czele, 
downie skandalicznego wypadku, który 
wywołał ogromne oburzenie mieszkań
ców. 

Pod wieczór ktoś pod miastem roz
palił kilka ognisk, a następnie ulotnił 
się. 

Ogień począł się rozsprzestrzeniać i 
niebawem wiatr, Jaki wzmógł się pod 
wieczór, przeniósł go na niedalekie za
budowania. 

W płomieniach stanęły dwie stodo
ły, które spłonęły doszczętnie wraz z 
tegorocznym sprzętem. 

Dzięki nadludzkim wysiłkom straży 

udało się niedopuścić ognia do zabudo
wań mieszkalnych. 

Powiadomiona o wypadku policja 
stwierdziła, żc na tego rodzaju karygod
ną zabawę zdobyli się ludzie inteligen
tni, ktrtrey przybyli do Uniejowa z Tur
ku. „Wesołą" paczką przewodniczył Je
den z urzędników i jakiś inżynier. 

Ustalono również, że 
wszyscy byli podchmieleni. 

Ponieważ skandal ten zatacza szer
sze kręgi, nazwiska osób, które brały 
udział w rozpaleniu ogniska, trzymane 
są narazie w tajemnicy. 

Zaniedbana pamiątka wojny. 
Wybryki na cmentarzu. 

Łódź, 9 września. Cmentarz woj 
skowy pod Rzgowem, na którym spo
czywają prochy 

niemieckich I rosyjskich żołnierzy, 
poległych w czasie bitwy pod Łodzią, 
nie świadczy dodatnio o naszym sza
cunku dla zmarłych. 

Mur, który go okala wolno rozsypu
je się w gruzy. Tu l owdzie krzywe, po
chylone ku ziemi, obdarte z kory, na-
wpół uschnięte drzewa wskazują, że 
dawno Już nietknęła tego ręka ogrodni
ka. 

Krowy objadaj*. groby z zielska, pod 
wieczór zaś cmentarz roi się od ludzi 
obrażających moralność publiczną. 

Zwracając nam na tego rodzaju skan 
daliczne fakty uwagę, czytelnicy nasi 
słuszni? uważają, że odpowiednie czyn

niki winny wejrzeć w tę sprawę, oczy< 
śclć cmentarz I zielska i drzew uschnię
tych, a nadewszystko zabronić wstępu 

niekulturalnym osobom. 
Cmentarz w Rzgowie tem bardziej 

winien być ładnie urządzony 1 otoczony 
staranną i rozumną opieką, gdyż co pe
wien czas odwiedzają go goście zagra
niczni, którzy mają wśród poległych 
krewnych ł przyjaciół. 

Jakież wyobrażenie o naszej kultu 
rze może wynieść przybysz z zagrani
cy, oglądając na własne oczy azjatyckie 
zwyczaje. 

Należałoby może usadowić na woj
skowym cmentarzu w Rzgowie dozor
cę, który za zwiedzenie cmentarza po
bierałby groszową cpłatę i z tego mógł
by się utrzymać. 

Łuna nad wsią. 
Groźny pożar zagrody. 

lódź, C września. Ubiegłej nocy w 
kolonji Janowo, gminy Gosławice, w po 
wiecie konińskim, wybuchł pożar w za
grodzie Ottona Kriegera, Pożar momen
talnie niemal przyjął zastraszające roz
miary, zagrażając poważnie całej wsi. 
Intensywna akcja straży ogniowej l lud
ności zapobiegła jednak pożodze. Zagro
da Kriegera spłonęła doszczętnie. Spło
nął dom mieszkalny, stodoła ze zbożem, 
obora, w której spaliły słę 2 konie, kiilka 

krów i 10 świń, narzędzia rolnicze btp. 
Straty sięgają wysokości kilkudziesię

ciu tysięcy złotych. W czasie akcji ra
tunkowej 

dwa] wieśniacy 
Jan Wolik 1 Mateusz Socha zostali popa
rzeni- Sochę musiano przewieźć do szpi
tala. Przyczyny pożaru narazie nie usta
lono, zachodzi jednak podejrzenie pod
palenia. Dochodzenie w tym kierunku 

i prowadzi policja. 

CLAUDE GEVEB. 

WcZ WANIt. 
Nie każda powiastka jest bajka 

tylko. 
Prawdopodobnie wiele osób prócz 

mnie przypomfna sobie te dwa słowa, 
skreślone ołówkiem u góry plakatu, 
umieszczonego w korytarzu metro na 
linjj Dauphine — Champerref: „Simo-
no! wróć!" I Inni zapewne także musie
li odczuwać wzruszającą prostotę tego 
wezwania. 

Perony kolejowe stanowią uświęco
ne tradycją tło rozstań sentymental
nych. Natomiast perony metro stały się 
miejscem wielu spotkań, schadzek, pier. 
wszych wyznań, przelotnych uścisków 
L przeciągłych pocałunków, gdy rzadcy 
pasażerowie, czekając na „koresponden
cję", w chwilach wolnych od tłumów, 
korzystać mogą z całej swobody, należ
nej kochankom-

Jerzy Marchan i Simona Samsot za-
mlcuui pierwszy pocałunek pod plaka. 
tom, wyobrażającym tłustą pulardę na 
rożnie gazowym i promieniejącego zdro
wiem kucharza — reklamę hodowcy dro
biu, kuchnj gazowej czy _ też pigułek 
wzbudzających aoetyt. 

Oboje mieli zajęcie w okolicy placu 
Chichy i mieszkali w dzielnicy placu 
Pereirę, co oznacza, że cztery razy dzien
nie mi jal i otyłego kucharza j w przej-
śiu wi ta l i uśmiechem tego niemego świad 
ka i powiernika swych uczuć. 

Byli młodzi, podobali się sobie, jeź
dzili tą sama drogą, a więc pokochali sję 
i stała się zwykła historja, która zaczy 
na się pd słów, trwa przez gesty i koń
czy się znowu na słowach. Wobac tego, 
że znajdowali przyjemność w pocałun
kach, zamienianych w metro 1 kinie i 
czulszych uściskach na osobności, zda
wało się im, że są stworzeń; do wspólne
go życia, 1 postanowili pobrać się, t. j . 
połączyć swoje zarobki', swoje nadzieje, 
swoją cidkawość, swoje choroby i złe 
charaktery. Miłość na krótko pokrywa 
to wszystko powloką złudzień, a potem 
lakjer powierzchowny pękać p° c z.vna 1 
kruszy się; ze szczelin wydobywają się 
na jaw trudności życiowe i nieporozu
mienia. 

Jakgdyby niedość było przykrości, 
jakie przynosi samo życie, Jerzy Mar
chan dołączył do nich jeszcze objawy 
chorobliwej zazdrości. Są to najbardziej 
przerażające zjawiska, ponieważ pier
wotnie wydają się dowodem uczucia, 
który zrazu wita sie z pewną dumą, do

póki nadmiar pytań, podejrzeń i nie
sprawiedliwości, nie przekona strony 
prześladowanej, że w domu zagnieździła 
się nieprzerwana metka. 

Próżno Simona używała stałej broni, 
jakiej dostarcza niewinność: łagodności, 
uległości, rozumowania, buntu i groźby. 
W końcu, pewnego dnja, zniechęcona 
krzykami i scenami, uciekła. 

Jerzy kochał ją — niedość, aby być 
względem niej sprawiedliwym, dosta
tecznie jednak, żeby odczuć jej brak. 
Zaczął ją prześladować, pisał do njej, 
czatował na nią, błagał ją, obiecywał, co 
tylko mógł. Pewnego wieczora, gdy to
warzyszył je j , przerwał swoje zaklina
nia ir:zed pulardą, rożnem 1 kucharzem 
plakatu T zapytał: 

— Czy pamiętasz? 
Simona uległa temu wzruszającemu 

wspomnieniu. Nastąpił znowu miesiąc 
szczęścia, o którem wiedzieli oboje, że 
nie będzie trwałe. Z powodu uśmiechu, 
zwróconego do kolegi biurowego, spot
kanego przypadkiem, rozszalała się ocze
kiwana z obawą burza. Porwała z sobą 
w s z y s t k o : przysięgi Jerzego, jego dobre 
zamiary dotrzymania ich, wiarę Slmony 
w nowe obietnice, szczątki uczucia jesz
cze pozostałe w jej sercu-

Z chwilą, gdy powzięła swoje posta
nowienie, uzbroiła stę w cierpliwość. Wy 

dało się, że bez oburzenia zniosła na 
stępną scenę. Pozornie wybaczyła, ale 

[tym razem odeszła 1 nie powróciła wię
cej. 

Zniknęła mu z oczu zupełnie. Dare
mnie czekał na nią przed domem jej ro
dziców, wejściem do biura, na drodze, 
gdzie spotykali się dawniej tak często... 
Napisał do njej... Nie odebrał odpowie
dzi.... 

I wówczas przyszła mu myśl tego o 
statecznego wezwania na plakacie, świad 
ku Ich pierwszego pocałunku 1 pojedna
nia. 

Wierzył, że raz jeszcze przyniesie 
mu szczęście 

Slmono, wróć! 
Było to błaganie, była to zarazem u-

roozysta obietnica.... Był przekonany, że 
Simona, przechodząc rzuci okiem na 
ten plakat 1 wzruszy się jego wezwa
niem... Odczuje jego ból 1 jego szczere 
zamiary... 

Obecnie był pewny siebie... I możeby 
ją uszczęśliwił naprawdę... Możeby Si
mona istotnie raz jeszcze uległa senty
mentalnym wspomnieniom... Ale Simona 
lękała się samej siebie... Zmieniła zaję
cie 1 miejsce zamieszkania po to tylko, 
aby uniknąć spotkań, a może ł dlatego, 

żeby nie przechodzić obok kucharza aa 
plakacie, który w jjruncio rzeczy był 
wszystkiemu winny.... 

Niestety niejedna bywa Simona i 
nie brakuje nigdy kochanków, którzy 
się rozchodzą. Dość, że stał się fakt na
stępujący: 

Był to moment, który obrał w na
pływie nagłej energjl Jacques Terier, 
otyły młodzieniec słabego charakteru I 
nieśmiałego usposobienia, człowiek zre
zygnowany i wierzący w fatalizm, aby 
zaznaczyć Simonie Mertin, kochane* 
swej od lat pięciu, że nareszcie miał dość 
jej wymagań, wydatków i niewierności 
Przysięgła mu, że zobaczy ją tylko wów
czas, jeżeli ją o to błagać będzie.... Są 
dzjł już, że uwolnił się od niej szczęśll. 
wie, gdy pojawiła się znowu wspaniało
myślnie przezywając go „starym dud
kiem". 

— Ach! ty biedaku, nie śmiałeś 
zwrócić s|ę wprost do mnie i wybrałel 
pośrednictwo plakatu mćtro, wiedząc, że 
codziennie tamtędy przechodzę!... Jakż* 
mnie wzruszyło to pokorne wezwanie, 
skreślone twoją ręką! A więc zgodzę 
się powrócić, pod warunkiem, że .. 

Tłum. L. M. 
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s p o r t r 1 
Wieczorne sen 

Zawody motoc 
Wczorajsza impreza w Helenowie 

zgromadziia nieprzeciętną ilość widzów 
Zarówn-i kolarze jak i motocykliści v v a l 
czyli atnhimie i z wolą zwycięstwa. 

Zaznaczyć należy, że w mistrzow
skich zawodach motocyklowych o ty
tuł województwa łódzkiego na torze żu 
żlowym rozegrano Już na osiem przew; 
dzianych fnalów — pięć- Prowadzi Per 
cowski. K t ó r y posiada 

najsilniejsza maszynę. 
Z zadowoleniem stwierdzamy, że or-

gairzacja zawodów, która na ostatnich 
imprezach Unionu kulała, w dniu \?.czo 
rajszym była znacznie lepsza. Stół dla 
prasy znajdował się w odpowiednim 
Punkcie, r«.ki\ty suknem. Zawady od
bywały się w należytym czasie. Tedi-
licznc wyniki przedstawiają sie nastć* 
LHiJaęo: 

Bieg nółdystansowy dla sprinterów 
na przestrzeni 50 okrążeń — 20 1,'m. z 
Pięcioma finiszami wygrał Klat 112 pkt.) 

- 1 okrążenie tom w czasie 32 n:'n 
12 sek.; drugi Paul (8 pkt.) + 1 okrąże
nie toru; ?) Szmidt (12 pkt-: 4) I3aabe. 

Pierwsza finisz wygrał Raab;, 2) 
Szmidt. 3) Kiat. 4 ) Paul. 

Drugi finisz przyniósł zwycięstwo 
Paulowi, przed Raabem, Schmidtem i 
Klatem. 

W t r ; f t !m finiszu pierwszym okazał 
się Lisner. 2) Fiedler. 3) S :::iidt. 4) Ra
abe. 

Czwarty finisz przyniósł wygrana. 
Klatowi pized Paulem, Szmidtem. Koto 
d^iejskm. Para Klat — Paul uciekła po 
trzecim fiTiszu ł zdystansowała o jedno 
okrążenie toru resztę zawodników. 

Ostatni finisz wygrał Klat przed 
Szmidtem, Raabem i Kołodziejskim. 

acje Heienowa. 
Ykłowe o tytuły. 

Bieg na torze cementowym na prze 
strzeni dziewięciu okrążeń toru wygrał 
Perkowski w czasie 3 min. 37 sek. 
przed Stolarowem i Reiserem (Bar-
Kochba). 

Zawody motocyklowe na torze żu
żlowym, 6 okrążeń toru: 

W przedbiegach zwyciężyli: 
! przedbieg: l ) Stolarow (Union) w 

czasie 3 min 28 sek., przed Schillerem 
(ŁKM). 

II przedbieg był najładniejszy ') 
Kaiiiman, 2) Kane (obaj Bar-Kochba); 
czas pierwszego 3 min. 30 sek. 

I i ! przedbieg był najciekawszy: 
wszyscy zawodnicy walczyli nierówno 
i na wirażu jechali na torze cemento
wym. Bieg wygrał Perkowski. 

Finałowa walka przyniosła zwycię 
stwo Perkowskiemu (ŁKM) w czasie 
3 min. Id sek. przed Stolarowem. W ;1 
nerem (Union) i Kaufmanem (Bar-Koch 
ba). 

I przedbieg dla maszyn z przyczep-
Itami wygrał Kalewlcz w czasie 3 min. 
24 stk- przed Stefańskim. 

II przedbieg wygra? Wegner w cza 
sic 3 min. 12 sek. przed Stroweisem 
(Zgierski K. M.>. 

Finał przyniósł zwycięstwo Wegnę 
rowi w czasie 3 min. 10 sek. Jest to naj
lepszy czas dnia. Drugi przybył Stefań
ski 

Na zakończenie odbyły się trzy wal 
kl bokserskie, których wyniki przedsta 
wiaja się następująco: 

Waga musza: Hew (Bar-Kochba) — 
Lilberman (Bar-Kochba)- Walka żywa. 
Zwyciężył na punkty bardziej rutyno
wany Liberman. 

Waga lekka: Wdowlński (Bar-Koch 

Wyścigi międzyklubowe 
na szosie warszawskiej. 

W niedzielę dnia 13 września rb. o 
godz. 7-ej rano stow- sport. „Rapid'' u-
rządzą na szosie warszawskiej, start w 
Krzywiu wyścigi międzyklubowe z na-
stępującem programem: 1) Bieg głów
ny 50 kim., 2> bieg dla juniorów 15 kim., 
3) bieg ogólny 25 kinu 4) bieg dla pań 

10 kim., 5) bieg dla członków SS Rapid 
30 kim. 

Startowe 2 zł. Pierwsze nagrody 
srebrne. Zgłoszenia zawodników przyj 
muje Sekretariat klubu Łódź. Karolew
ska 9, do soboty dnia 12 września włącz 
nie. 

Sport w Kilku słowach. 
(—) Przed kilku dniami rozegrany 

został decydujący mecz piłkarski o wej 
ście do klasy B między drużynami IKP 
i Kruscheender (Pabjance)- Półtorago 
dzinna walka ta nie dała rezultatu, mi
mo iż drużynie IKP przyznany został 
rzut karny, który przez zespół ten nie 
został wykorzystamy. Dopiero po prze
dłużeniu meczu udało się drużynie Kru-
scheendera uzyskać jedyną a zarazem 
decydującą o promocji bramkę. Oprócz 
drużyny Kruscheendera awansują w rb. 
do klasy B Kolejowy KS I Geyer. W 
grupie Kaliskiej awansuje do wyższej 
klasy Ognisko zaś w grupie tomaszew-
sikiej sprawa nie została jeszcze dosta
tecznie wyjaśniiona. 

ba) — Pisarski (Sokół). Walka na od
ległość. Zwyciężył zasłużenie na punk
ty zawodnik Sokoła. 

Waga mieszana: Garfinkeł — (U-
nion) —Braun (Bar-Kochba). Zawodnik 
Uijionu należy do wagi pófśrcdniej, zaś 
pięściarz Par-Kochby do lekkiej. Była 
to parodia boksu. 

Zawodnik żydowskiej drużyny bor 
jaźliwy, jedinak wytrzymały- Wynik nie 
rozstrzygnięty. 

Sędziował na ringu p. Stencel (I. K. 
P.); punktował!!} pp.: Wojdysławski, Sie 
rota I Taflowicz. 

Pełna tabela wygranych XXI I I . 
Polskiej Loterji Państwowej. 

(Nieurzędowa,) 
Wczoraj w pierwszym dniu ciągnienia 

o.ej klasy 23-ej polskiej loterjf państwo
wej padły następujące wygrane: 

Po 10,000 zł. na N-ry 18859 91390 
148039 169497. 

5,000 zł. na Nr. 67192. 
Po 3,000 zł na N-rv 21053 2 4 1 1 4 

43972 121916 203264 203431-
Po 2,000 eL na N.ry 17286 2 2 7 1 7 

23784 54601 9 2 0 4 1 106434 113134 
183988 146431 1 6 4 6 1 6 165867 166118 
175358 177505 184788. 

Po l.OOC «L na N-ry 2506 15923 
8 8 1 1 4 36256 37432 44292 47690 55803 
69042 7 0 0 1 5 90442 96583 1 0 3 8 1 8 
,105426 111001 1 1 3 5 1 3 118620 142403 
164705 155672 160008 161039 162884 
1 6 3 2 1 6 164197 178693 187681 195290 
199663 199848. 

Po zł. 500 na N-ry 141 1041 1291 2923 5441 
5586 7654 9970 10191 13080 13916 16458 
15489 16883 17166 17178 17332 17844 18138 
201 40 20394 21486 21487 21625 24562 24570 
28643 29105 29748 82858 33067 33232 34270 
34611 35111 35200 38729 38708 40006 41545 
42580 46499 49197 49465 5z657 51009 51240 
55877 66697 57647 58279 59842 61194 61398 
02696 66314 66006 66407 68201 68516 68981 
"2486 74684 74729 79161 79959 80146 80458 
P2615 85868 88279 8915f "1943 90159 95211 
05310 96723 97810 97877 <t ' 103059 105144 
1*5387 107179 110338 1 ' 118091117132 
117150 118123 120333 1 '3 ,2 122289 123743 
127656 128767 130337 131022 132798 134200 
134687 134754 138700 138033 139799 140052 
143335 149387 1500R0 150833 150997 153886 
154373 159744 160188 160015 161128 161856 
162018 162449 162853 162900 165068 166460 
169884 170704 171158 171831 174923 177266 
177342 177830 180618 180674 183514 184690 
184765 185805 186152 187200 180802 19114R 
192323 193226 105305 195300 106059 196900 
199059 200197 200704 202089 203468 203501 

, 203543 207314 208647 209050. 

PO 250 ZŁOTYCH WYGRAŁY NUMERY 
NASTĘPUJĄCE: 

64 121 211 27 476 862 1232 65 402 504 97 
648 73 79 723 56 89 861 963 2010 68 331 83 
401 14 535 73 79 705 22 42 98 3217 05 334 
498 697 851 74 982 4028 30 199 387 414 87 
*15 33 737 810 64 5051 52 74 215 42 423 663 
78 701 43 63 76 813 6011 141 55 92 230 39 
814 400 520 80. 

603 65 76 726 836 7025 135 282 323 60 
03 95 485 540 686 709 85 831 8362 84 421 9? 
525 693 721 810 9123 329 00 594 621 36 910 
28 58 61 10609 140 204 9 6S4 708 841 75 95 
916 80 1100? 139 256 362 652 732 843 59 68 
906 12401 55 105 75 264 76 493 502 32 71 
601 894 940 13049 126 96 97 208 533 51 84-1 
47 74 93 99 14049 73 156 232 47 651 71 701 
50 807 92 953 58 68 82 15165 82 319 34 435 
648 64 701 801 77 16000 157 405 513 23 71 
75 631 66 980 17045 48 115 40 206 67 99 39-1 
ł77 811 089 18148 322 511 77 651 69 769 
803 93 902 190?3 313 90 94 413 15 85 597 
657 734 808 41 949 02 20201 34 50 36ł t)0x 
854 901 46 21078 109 64 237 36S 415 46 7J 
R ° 8 23 79 639 42 813 954 2°049 52 261 33!̂  
590 628 725 42 57 85 817 76 013 57 69 

. *8024 60 88 219 343 5C 62 73 480 516 3 
°35 96 678 852 941 24019 159 215 76 380 
4 4 6 612 727 866 95. 

25046 82 164 241 330 401 59 584 97 762 
*2 95 812 39 935 77 2C011 58 190 202 457 
C ; 4 34 96 708 9 826 44 75 76 923 86 27066 
8 147 241 407 60 97 794 808 21 50 9S8 
22« 4 3 203 373 539 680 715 16 864 901 S8 
2̂91

 382 428 47 58 9> 725 49 829 82 85 
• w 82 300H3 400 53 94 633 792 952 31032 
909 62 328 33 34 415 015 719 66 81 51 052 

» 1 1 0 * s 3 1 1 54 570 95 682 831 33010 
ca< } 1 1 3 3 0 7 407 570 00 639 705 003 34-1557 
606 68 93 554 7 f i ? g 0 0 9 2 £50012 44 113 257 
307 74 403 595 743 817 919 36106 230 84 
848 56 87 517 45 81 636 738 834 963 93 
37063 104 331 35 94 99 428 34 41 685 623 

861 62 38009 88 69 187 88 62 88 411 58 74 
521 99 630 68 714 21 806 8 39002 170 229 
418 72 639 54 99 781 902 40050 99 184 294 
348 65 682 887 41063 78 107 81 98 284 443 
500 702 8 44 63 844 77 83 42040 62 66 68 
114 75 847 79 89 508 99 726 40 824 82 969 
85 43061 121 99 255 871 412 68 647 78 958 
66 44160 420 44 66 688 639 40 781 870 76 
947 86 45009 205 431 67 603 618 789 46 861 
932 86 97 46114 72 78 228 84 486 81 675 750 
64 870 926 31 47026 81 77 162 219 810 89 
440 79 702 21 66 48048 820 675 636 80 799 
49017 24 38 124 214 855 77 496 636 798 809 
14 23 88 97. 

50039 61 116 248 88 818 406 87 92 546 
90 611 843 946 61005 53 88 179 434 40 684 
651 704 866 959 70 62039 45 305 6 18 401 
86 508 29 620 757 883 910 61 53014 844 48 
63 491 643 80 610 770 88 852 64231 88 870 
78 552 767 88 876 914 55011 266 69 314 64 
CO 622 84 66 71 96 739 65 66097 188 99 217 
26 325 55 586 632 99 945 49 57045 138 427 
846 68005 14 85 378 502 16 667 95 779 807 
9 52 69288 41 76 807 413 524 87 64 630 791 
823 918 40 45 65 86 60128 242 89 398 506 
609 39 854 02 61043 48 288 862 97 650 749 
62075 452 574 631 87 766 816 89 928 63025 
88 485 708 818 21 959 76 64063 811 18 45 63 
480 94 522 46 52 711 803 40 962 65062 135 
50 218 807 612 771 835 907 88 66241 884 
592 99 759 814 49 70 911 67132 268 426 
564 82 631 43 51 769 932 68144 278 85 312 
440 65 72 505 85 674 85 766 62 874 912 
69002 136 52 219 88 95 417 542 84 648 874 
70023 54 168 71 88 818 25 489 650 76 683 
84 812 71049 120 63 422 28 511 699 704 45 
46 55 71 76 72252 380 401 71 89 601 9 96 
766 809 73076 176 97 218 64 70 448 225 94 
672 98 791 809 19 926 74014 103 56 80 98 
311 17 427 91 619 793 868 920 74. 

75304 606 784 814 946 76059 78 180 446 
561 731 872 955 98 77068 106 14 86 90 247 
303 427 65 630 89 91 740 78016 69 114 258 
361 466 563 632 34 43 787 828 948 64 79150 
272 508 46 77 87 712 68 949 80062 98 152 
220 72 96 355 414 83 607 695 777 822 
81173 296 348 87 422 645 77 607 10 780 852 
75 999 82063 411 664 760 64 982 83018 26 

178 307 62 650 84 700 12 809 80 937 
84094 450 727 91 935 65 85011 26 57 110 
220 438 61 648 738 74 993 86048 74 182 
224 300 19 411 25 631 639 726 51 78 848 63 
943 69 87226 404 36 81 593 97 618 98 703 
74 814 41 69 84 968 93 88057 261 801 45 
416 96 698 736 857 969 89016 247 491 683 
623 722 90333 44 322 525 712 13 809 91086 
167 368 413 72 569 720 98 92026 98 166 
349 55 85 402 79 560 70 81 740 817 93165 
316 453 552 608 66 888 947 77 94010 71 
803 83 96 996 96 96200 06 493 520 66 638 
58 931 42 46 95070 482 509 24 602 11 42 775 
256 61 805 99 462 92 664 657 64 732 46 853 
46 63 765 862 949 97167 91 98 221 40 47 450 
75 526 49 668 753 85 929 65 98034 281 498 
572 8D 616 73 81 734 40 67 845 68 76 89 920 
99121 47 65 224 46 824 26 411 48 51 84 623 
763 807 15 81 908 68. 

100037 164 74 266 90 327 54 469 510 648 
39 67 629 617 22 73 78 92 712 93 862 64 90 
731 48 59 888 101095 207 11 3 756 530 704 
21 820 102125 38 49 51 275 337 63 415 28 
96 602 74 620 90 872 85 103202 51 301 26 70 
7 2 411 26 28 676 81 631 705 11 104006 11 
336 207 79 448 51 79 55 601 10 31 723 38 
932 78 105152 54 336 552 693 774 85 901 
7 37 106013 203 23 98' 588 89 637 829 930 
53 72 107012 18 72 90 120 315 44 472 517 
55 64 72 638 811 31 52 990 108225 75 643 60 
813 937 59 109091 116 41 229 81 359 483 612 
704 962 110022 81 8 260 389 404 528 90 614 
86 851 111012 429 562 69 625 71 816 906 16 
90 73 85 H2039 109 20 303 366 406 578 646 
69 767 886 915 24 34 113056 69 166 294 308 
49 68 76 473 799 822 35 58 92 H4031 186 
219 71 378 487 734 55 89 115113 250 366 80 
450 70 501 4 5 57 735 60 94 841 928 116259 
84 90 695 828 47 50 11709 70 209 54 92 355 
602 "f>7 810 42 63 903 58 76 118026 47 122 
M 209 4* 52 311 19 53 67 80 619 25 724 49 
80 8-2 967 82 85 119095 201 1 34 376 80 464 
505 32 716 4 57 82 820 27 902 120037 63 

2 % f iJl1
 66 228 63 77 881 464 82 510 65 

n 4 821 986 121037 230 7 317 443 56 81 606 
01 61 fi "6 713 29 910 24 36 122072 261 79 
"46 i s 2 \ 0 3 " l 411 89 640 729 834 62 910 
I2S04O 56 107 82 97 295 434 85 40 62 528 52 
50 72 621 63 712 81 91 946 81. 

125043 114 51 217 492 510 719 803 16 
931 1260S4 187 201 71 307 9 475 640 614 
25 702 56 90 12707 199 221 32 41 362 C9 

(—) W nadchodzącą niedzielę odbę j 
dzie się w Pabianicach wielki turniej lek 
koatletyczny i gimnastyczny urządzo
ny staraniem Pabianickiego Stowarzy
szenia Gimnastycznego. W turnieju 
lekkoatletycznym o puhar przechodni 
wezmą udział następujące stowarzyszę 
nia, Tow. Gimnastyczne Tomaszów, Si 
ła łódzka, ŁTSG i Pabianickie Tow. 
Gimnast- W turnieju gimnastycznym 
natomiast wezmą udział zespoły: Tow. 
Gimnastyczne Tomaszów, Aleksandrów 
skie Stow. Gimnastyczne, Siła Łódzka, 
Konstantynowski KS i Pabianickie Sto
warzyszenie Gimnastyczne. Pozatem 
poza konkursem wezmą udział w zawo 
dach Triumf łódzki i Zgierski Klub Spor 
towy. 

(—) Czołowi zawodnicy Strzeleckie 
go Klubu Sportowego, niezwykle uta
lentowani piłkarze bracia Kudelscy 0 -
trzymali zwolnienie ze swego klubu i 
zasilą barwy ŁKS-u. 

(—) W nadchodzącą niedzielę rozipo 
czyna się na kortach przy Al. Unji tur 
rwej tennisowy o mistrzostwo ŁKSm. W 
turnieju wezmą udział obok kilku zna
nych teraiisistów cały szereg młodych 
talentów, które ostatnio zasiliły barwy 
ŁKS-u. 

97 648 653 62 73 910 128040 65 105 64 242 
56 88 99 308 12 424 83 526 51 624 93 836 
71 922 129033 71 136 61 286 801 467 626 728 
86 88 812 28 87 915 130086 211 17 803 11 
11 82 415 83 47 98 621 60 729 835 908 
131126 84 803 618 63 67 642 776 872 88 94 
132037 58 130 248 401 40 60 655 93 782 941 
2 85 133053 88 128 9 4223 856 45 054 76 
657 85 644 69 709 76 861 134087 195 877 
98 449 689 627 794 801 61 99 988 185031 65 
83 128 63 276 846 460 620 78 932 68 83 
136032 126 48 864 422 568 607 23 725 72 99 
917 79 137001 61 188 871 96 479 610 797 
800 944 60 138080 192 276 826 58 72 416 
905 63 139015 71 246 412 668 695 8838 49 
961 140088 220 660 78 671 92 705 7 99 847 
54 97 141079 275 839 45 416 43 697 786 806 
914 71 80 142031 44 876 81 404 734 845 66 
143000 24 86 84 90 111 47 75 97 204 49 817 
468 526 660 68 69 750 913 83 144012 42 121 
47 84 210 89 71 402 78 718 92 846 66 963 
145135 305 21 408 644 87 90 780 990 146064 
79 525 88 648 59 81 805 12 91 948 86 147158 
275 687 645 770 77 840 993 148008 85 79 
130 224 77 96 530 60 77 95 96 459 638 54 7 
678 149050 174 98 232 826 436 646 758 857 
67 945 64 76. 

150002 178 259 356 469 518 81 695 721 
58 93 988 151037 188 95 292 868 74 88 406 
607 72 656 713 984 162218 40 99 407 63 81 
564 94 680 89 701 40 62 881 937 46 89 
153398 418 21 594 679 835 904 96 154020 41 
104 11 838 93 400 98 675 685 767 888 155044 
19 285 64 836 47 85 422 74 76 603 661 741 
46 66 97 852 907 156066 191 442 91 525 866 
704 88 895 959 167248 71 436 67 608 84 81 
682 814 77 964 168161 255 434 822 61 939 
159081 98 185 95 96 289 93 326 94 466 602 i-fi 
726 970 160075 81 91 230 881 600 66 94 909 
99 161022 113 205 17 82 84 811 22 29 48 68 
402 536 689 95 740 63 803 995 162017 37 83 
87 104 380 426 84 542 616 765 807 900 15 
163046 49 67 68 882 677 631 36 790 960 
164187 97 267 92 826 94 482 505 40 49 68 98 
634 716 80 816 923 38 165006 9 172 270 802 
19 87 75 474 85 537 670 787 869 64 948 
166083 198 802 65 99 445 70 637 715 851 
916 167159 410 617 21 791 854 168062 155 
278 448 594 614 726 902 169011 68 188 96 813 
27 70 750 809 170023 81 183 286 63 65 88 
317 84 427 37 41 624 41 641 735 809 29 42 43 
99 951 88 99 171206 446 705 32 813 29 928 
172117 70 93 207 70 388 89 408 313 89 72 84 
512 49 645 81 96 839 47 990 173033 146 66 76 
290 408 28 66 67 704 6 87 860 80 976 86 
1174019 34 141 88 277 356 89 617 663 65 815 
92. 

175096 202 406 99 508 90 737 832 77 93 
98 924 84 76 176089 139 239 405 77 85 837 
967 88 99 177013 220 43 89 304 50 85 435 37 
80 81 94 621 36 706 99 856 17S009 63 74 78 
176 79 266 386 415 644 78 829 37 48 72 917 
27 68 97 179168 430 562 609 22 75 80 745 
828 86 89 180454 544 66 70 752 877 986 
181010 19 37 92 120 276 337 417 502 651 713 
37 79 96 912 93 182012 17 171 80 236 326 
-102 86 507 629 41 719 4 0830 64 047 68 
182204 30 323 52 95 425 66 619 78 615 39 65 
700 40 60 900 184199 241 345 61 82 422 
524 73 95 689 738 40 57 856 981 185110 251 
576 778 186044 57 100 67 234 88 40 677 86 781 
850 52 952 187027 47 77 142 44 228 96 332 H9 
557 667 701 816 29 37 55 905 51 188289 444 
80 532 38 81 628 38 707 40 865 900 33 54 89 
189027 2 79 106 28 35 69 214 64 73 396 630 
696 776 815 16 82 950 63 190020 61 78 271 
89 308 52 85 443 45 86 520 52 633 39 711 97 
807 32 967 76 81 191174 230 40 420 36 563 
627 703 85 96 849 192013 84 101 38 83 97 
272 99 332 45 56 746 863 96 193008 60 123 
210 51 81 312 17 520 64 79 716 838 42 88 
194066 86 90 161 294 332 80 621 63 668 704 
77 904 195092 302 53 93 447 680 727 983 94 
196017 38 115 248 64 393 473 80 517 72 662 
815 97 944 57 92 197005 75 605 757 807 996 
198008 17 46 95 112 45 88 213 41 56 69 728 
67 99 832 913 22 30 39 199106 54 82 298 367 
475 562 86 622 732 60 99 837 924 26 39. 

200042 161 91 272 477 99 546 640 728 45 
805 37 201016 25 67 77 134 85 246 54 395 
507 60 87 683 55 754 840 89 971 202044 66 
107 64 206 16 34 865 402 78 551 623 66 710 
13 877 972 203046 147 65 8 690 214 73 83 323 
504 16 25 601 93 732 73 804 16 34 901 77 
240168 571 99 628 85 705 85 833 977 205C03 
108 405 38 579 631 60 752 853 916 25 35 53 
206059 68 109 74 274 330 39 49 421 34 87 321 
66 94 635 828 994 207023 47 29 32 357 664 
687 713 58 889 942 78 208105 82 169 252 
307 22 49 552 753 856 926. 

Rakieta — Same asy. 
Fajka — Ogród Allaha. 
Caslno — Jaki papa, taki syn. 
Capltol — Jej chłopczyk. 
Corso — I, Pościg w płomieniach, II. Potna] 

miasta polskie. 
Czary — I. Rywal toreadora. n". Na straży 

prawa. 
Grond - Kino — Afryka mówi 
Ludowy — Bezbronne dziewczę. 
Luna — Hal - Tang. 
Mimoza — Pieśniarz gór. 
Odeon — Zdrój mltośct. 
Oświatowy — Dla dorosłych: Król białych 

gór; dla młodzieży: Simba. 
Palące — Dama w szkarłacie. 
Przedwiośnie — Generał Crack. 
Resursa — Anastazja. 
Splendld — Wygnańcy. 
Spółdzielnia — Czarny orzeł. 
Wodewil — Zdrój miłości. 
Zacłwta — Pieśniarz Paryża. 

R a d ) o - k ą c i k 
PIĄTEK. 

11.58 Sygnał czasu, program na dzień Met 
I repertuar teatrów I kin, 12.10 Muzyka z płyt, 
13.10 Kom. meteorol., 16.00 — 16.50 Transmisje 
z Warszawy. 16.50 Pogadanka literacka, 17.15— 
19.00 Muzyka 1 odczyt, 19.00 RozmaltoścL 19.20 
Muzyka z płyt, 19.40 — 20.00 Kom. Izby Przem.-
Handl.. program na dzień nast. ! kom. meteorol., 
20.00 Pras. Dz. Radj. 1 kom. sportowy, 20.15 
Koncert symfoniczny, 22.00 Felieton, 22.15 Do
datek do Pras. Dz. Radj. 1 komunikaty. 22.30— 
24.00 Muzyka lekka 1 taneczna. 

KATOWICF, piątek, 403,7 m. 
11.40 Przegląd prasy kraj. ( 11 58 Sygnał 

czasu I program na dzień błeż., 12.10 Muzyka 
z płyt, 13.10 Kom. meteorol., 14.50 Kom. gospo
darczy. 15.10 Komunikaty, 15.25 Odczyt z Kra
kowa, 15.45 „Nie trzeba nlenawtdzlefi", opowia
danka dla dzieci starszych. 16.00 Kącik krótko-
fal., 16 10 Muzyka z płyt, 16.50 Pogadanka lite
racka, 17.10 Muzyka z płyt, 17.38 Odczyt z War 
sza wy, 18.00 Recital śpiew. p. A. Kitschmann, 
19.00 Codzienny odcmek powieść, 19.15 Roz
maitości, 19.30 Prof. dr. K. Simm, doc. U. J.: 
„Świat owadzi w jesieni", 1955 — 20.10 Trans
misje z Warszawy, 20.10 Kom. sportowe, 20.15 
— 22.20 Transmisje z Warszawy, 22.20 Kom. 
z Warszawy 1 program a dzień nast.. 22.30 Mu
zyka lekka I taneczna, 23.00 Skrzynka poczto
wa w języku francuskim. 

KOFNIGSWUSTERHAUSEN, piątek, 1634,9 m. 
12.00 Komunikaty t muzyka z płyt, 15.00 — 

15.25 Dla dziewcząt, 15.40 — 16.00 Dla młodzie
ży, 1600 — 16.23 Dyr. Min. Werner Richter. 
„Problem reformy szkół wyższych", 16.30 — 
17.30 Koncert z Lipska, 17.30 — 17.55 „Jak po
wstaje film", 18.30 — 18.55 Prof. H. Reichen-
lmch. „Rozwój myślenia geometrycznego'', 
10.00 — 19.25 Wykład dla lekarzy dentystów, 
19.30 — 1955 Świat robotnika. Organizacja r. 
Spliedt: „Zaczenie ubezpieczeń", komunikaty I 
muzyka taneczna. 

ŻYCIE EKONOMICZNE. 
B A W E Ł N A . 

LIVERPOOL, 9.9. Amerykańska — zam
knięcie, wrzesień 354 październik 3.56, listo 
pad 3.56. grudzień 3.61 styczeń 3.63, luty 3.67. 
marzec 3.71. kwiecień 3.75, maj 3.79. czerwiec 
3.82 l ipbc 3 85, sierpień 3.88. Loco 3.64. 

LIVERPOOL, 9.9. Egipska — zamknięcie: 
wrzesień 5.20, październik 5.29, listopad 5.45, 
styczeń 5.63. marzec 5.80, maj 5.93, lipiec 6.13. 
Loco 555. 

NOWY JORK, 9.9. Ameryk. — zamknię
cie- wrzesień 6.75, październik 6.85. listopad 
6.97, grudzień 7.07, styczeń 7.17, luty 7.26, ma
rzec 7.37, kwiecień 7.45. maj 754, czerwiec 7.61. 
lipiec 7.69. Loco 6.90. 

NOWY ORLEAN, 9.9. Amerykańska — zam
knięcie- październik 6.89, grudzień 7.12, styczef 
7.20, marzec 7.39i maj 757. lipiec 7.09. Loco 6.61 

Waluty, dewizy i akcie 
na giełdzie warszawskie] 

DEWIZY PRZEWAŻNIE MOCNIEJSZE. 
Na zebraniu giełdy dewizowej cbroty utrzy

mały się na swym przeciętnym poziomie. Ten 
dencja dla dewiz była naogół mocniejsza, nato
miast banknoty dolarowe były w zaniedbaniu 
1 prawie bez odbiorców, dzięki czemu obniży
ły swój kurs jeszcze o pól gr. Z dewiz niżej ce
niono tylko szwajcarskie o 3 gr. I włoskie o 1 
gr., po wyższych zaś kursach obiegały angiel
skie i francuskie o pół gr, czechosłowackie o 
1 gr. I austriackie o 3 gr. Utrzymały bez zmiany 
swoja dotychczasowe kursy wpłaty zwykle I 
telegraficzne na Newy Jork. 
PAPIERY PAŃSTWOWE NIEJEDNOLICIE. 

W grupte papierów państwowych tendencja 
poprawiła się znacznie, wzrost zainteresowania 
nie dotyczył jednak wszystkich bez wyjątku wa 
iorów. Dużym popytem cieszyły się pożyczki 
premjowe, 3-proc. Poż. Budowlana I 4-proc Po
życzka Inwestycyjna w seriach, z których Poż. 
Budowlana zyskała 1 zł. 25 gr. na kursie. Dro
żej płacono za 5-proc. Poż. Konwersyjną o 50 

1 gr, wyżej notowana była również 7-proc. Poż. 
Stabilizacyjna o 1 proc. W zaofiarowaniu były 
I obniżyły sic 6-proo. Poż. Dolarowa o 1 proc. 
10-proc. Poż. Kolejowa o półtora proc. 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE 
UTRZYMANE. 

Mimo nader ożywionych obrotów kursy w 
dziale prywatnych papierów procentowych u-
trzymaly się przeważnie na dotychc" S' >ym 
poziomie. Bez zmian notowano 4 I pól 1 . L. 
Z. Ziemskie. 5-proc. 1 6-proc. L. Z. m. Warsza
wy, 8-proc. L. Z. m. Lublina. Drobne odchyle
nia kursowe wykazywały na swą korzyło 8-
proc. L. Z. m. Łodzi — 25 gr. 1 10-proc. m. Ra
domia — 75 gr., a jedynie 10-proc. L. Z. m. Sie
dlec obniżyły się o 50 gr, tracąc w ten sposób 
część osiągniętego wczoral zysku. Koinunalnenii 
nie dokonywano żadnych tranzakcyj. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Pożyczki: Budowlana 32.25. serje 895090.00, 

Konwersyjria 44.50—45.00, Dolarowa 66.00, Sta
bilizacyjna 6550, Kolejowa 103.00. Listy za
stawne: 7-pr. B. Rolnego 83.25, 8-pr. B. Rolnego 
94.00, 7-pr. B. Q. Kraj. 83.26, 8-pr. B. G. Kral, 
94,00, 7-pr. Obi. B. G. Kraj. 8325, 8-pr. Obi. B. 
O. Kraj. 94,00, 4-pr. Warszawy 49.00—30.00, 
5-pr. Warszawy 61.28, 6-pr. Warszawy 68.50— 
69J25, 8-pr. LubHna 60.00, 8-pr. Łodzi 64.25 
10-pr. Radomia 70.00, 10-pr. Siedlec 69.25. 

DUŻE ZAINTERESOWANIE AKCJAMI. 
Dotychczasowa mocna tendenaja dla akcy; 

utrzymała SIĘ w caicj połnd na zetoratói gleldo-
wem. Obroty byty nadaj małe wskutek wy-
czekirjącesD stanowiska s p r z e d a w c o k t ó r z y 
nawet słyszeć rńe chcledl o wyzbyciu słe po
siadanego muterj.iiu po obecnych ciągle jesz
cze bardzo ntekich cenach. Urzędowo notowa
ne były tylko akcje bankowe, z których za Bank 
Polski płacono wyżej o 1 al. 50 gr. Bank Za
chodni za* utrzymywali się bez zmiany. Dopy
tywano się usilnie o akcje z innych działów, 
zwłaiszcza metalurgicznego, Jednak bez skutiu 
gdyż oczekiwanej podaży to nie wywołało. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 114,00, Bank Zachodnii 41.00. 

Rejestracja mężczyzn 
rocznika 1913. 

Jutro w piątek, dnia U września rb 
do rejestracji powinni się zgłosić męż
czyźni, urodzeni w 1913 roku, zamiesz 
kali na terenie 3-go komisariatu Policji 
Państwowej, których nazwiska rozpo 
czynają się od liter: L, Ł , M. N, O 1 za
mieszkali na terenie 9-go komisariatu 
P. P., których nazwiska rozpoczynają 
sje od liter A, & _C, D, Ę, F, G.__ 

WIEC I POCHÓD MŁODZIEŻY AKADEMIC 
KIEJ. 

Komitet Akademicki ł Maturzystów Gdań
skiej Macierzy Szkolnej w Łodzi zawiadamia 
ogół akademików i maturzystów, że w sołwt; 
dnia 12 września o godz. 6 po poł. w lokalu 
Polskiego Towarzystwa Krajoznawcze go A1. 
Kościuszki 17 odbędzie się wiec Akadeim-cki w 
sprawie niesienia pomocy Gdańskiej M-Aeiwzy 
Szkotaed. Po wiecu odbędzie się propagandowy 
pochód młodzieży akademickiej. 

ZE ZW. BIBLjOTEKARZY POLSKICH. 
Rozpoczynając prace po okresie wywcza

sów letnich zarząd Koła urządza w sobotę dnij 
12 bfe*. mies. o godz. 19-ej w lokaiht Miejskie; 
Biblioteki Publicznej (Andrzeja 14) zebranie — 
konferencję, na którem p. dyr. Augustyniak wy 
głosi referat p. t. „Historia drukarstwa w Pol
sce". 

Goście wprowadzeni na zebranie i herbatk? 
przez członków, mffle Włdtzfcum. 

WINSZUJEMY 
Jutro Prodowi i Jackow> 
Wschód słońca 5.01 
Zachćd — 6.04. 
Długość dnia 13.03 
Ubyło dnia 3 36 
Tydzneń 37, 

Or. J. NADEL 
Akuszerja choroby kobieca 

godz. przyjęć od 3-5 i od 7-8 pp. 
Pomorska Nr. 7. tel. 127-84. 
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Szyny wśród kwiatów. 
S z w e c j a r a j e m k o l e j a r z y . 

Podróżni cudzoziemscy dziwią się 
zazwyczaj, widząc kwitnące ogrody, 
parki i zieleńce dookoła dworców i przy 
domach kolejarzy, które w Szwecji bu 
duie sie wzdłuż linii kolejowych. Kole
je państwowe są nietylko naizyskow-
niejszem przedsiębiorstwem w Szwecji 
lecz również ogrodnikiem całego kraju. 
Każda str.cia ; każdy domek sygnalisty 

Dosiada swól ogród, 
założony kosztem państwa, a specjalni 
inspektorzy, ogrodowi jeżdżą z miejsca 
na m -isce sprawdzając, czy zieleńce 
utrzymane sa w należytym porządku i 
przedstawiając do nagród poszczegól
nych ogrodu 'ków-kolejarzy. 

Administracja . kolei państwowych 
sprawiła jednocześnie 1200 budek dla 
ptaków. Wszystkie te budki porozmiesz 
ezane zostały na drzewach w zieńcach 
kolejowych. Dr. Granholm. naczelny dy 
rektor kolei państwowych, projektuje 
ponadto założenie specjalnych kursów 
,przysiK)sobicnia ptasiego'1 dla koleja

rzy obok kursów ogrodniczych, które 
już istnieją. 

W projekcie są ponadto kursy 
pszczelarskie i budowa kilku tysięcy uli 
któremi szwedzkie koleje państwowe ob 
darzyć chcą swych pracowników, pozo 
stawiając całkowity zbiór miodu do ich 
osobistego użytku-

Stulecie wynalazków Faradaya. 

O R G I A Ś W I A T Ł A 
w mglistej stolicy Albionu. 

I z ł i t y l z i najmądrzejsza odoowiedź. 
Oryginalny konkurs króla węglowego. 

W jednym z londyńskich hoteli zmarł 
po przyjeździe z Ameryki, jeden z tam 
tejszych miljpnerów. „król węglowy" 
Harold Smith, pozostawiając swym spad 
kobiercom majątek w kwocie około U)0 
miJjonów złotych-

Smith znany jest z tego że dwa lata 
.uin> ob'cca{' wypłacić 200 tysięcy zło-
. .en T ' ^ / L , * i-

zr lajmądrzejszą bdpowicdź 
o\f m e. jak najlepiej^ z jaknajwięk-

Inai pożytkiem dla ludzkości wydać 
*rr» ml!jonów złotych? 

Nagrodę tę otrzymał profesor psy
chologii na uniwersytecie Columbia; 

ilenryk Garret, który radził założenie 
nstytu higjeny psychicznej, gdizie każ-
iy młodociany przestępca mógłby za
sięgnąć porady w trudnych problemach 
życia, i gdzie zbrodnia byłaby przed
miotem naukowych studiów. 

By ocenić wartość różnych odpowie 
dzi nadsyłanych na ten jedyny w swo-
im rodzaju konkurs. Smith stworzył spe 
cjalny komitet I przez cały miesiąc wy
płacał 100 złotych dziennie za najlepszą 
nadesłaną odpowiedź. Autorzy wielu li
stów wyrażali przekonanie, że ludzkość 
osiągnęłaby największą korzyść, gdyby 
km samym przyznano owych 100 milio
nów złotych, albo przynajmniej jakąś 
część tej sumy. Inni przeznaczali ją na 
walkę z rakiem, na akcję pacyfistyczną 

lub na wychowanie młodego pokolenia. 
Jeden z uczestników konkursu wyra 

ził przekonanie, że największą plagą 
świata 

są szczury 
i że z owych 100 miii jonów należałoby 
stworzyć fundusz walki z temi gryzo
niami 

Dopiero po otwarciu testamentu Smi 
tha świat przekona się, czy poszedł on 
za którąkolwiek z tych rad. 

Życiorys Smitha brzmi niemal jak 
baśń z tysiąca i jednej nocy. 

Urodził się on w Blackhcatu w An-
glji i jako 15-lctni chłopiec wyjechał do 
swego wuja na Nową Zclandję, gdzie 
pracował przy eksploatacji lasów. Ma-
,wiaf zawsze, że iedynem jego dziedzic
twem było nazwisko, połamane zabaw-

jdci siostry i znoszone ubrania braci. 
W czasie pobytu swego w Nowej Ze 

landji raz zabłądził w puszczy I przez 
trzy dni żył tylko korzonkami l owoca
mi znaJezionemi w lesie. Potem prze
darł się do osady Maorisów, z którymi 
przebywał przez czas dłuższy. 

Zakochał się w pięknej dziewczynie 
Maorysce, która jednak niebawem ur 
marła, a na łożu śmierci wręczyła mu 
amulet z zielonego kamienia. 
Z amuletem tym Smith nie rozstawał sJę 
do końca życia I jemu przypisywał swe 
powodzenie. 

Londyn, we wrześniu. 
Międzynarodowy kongres oświetla

nia miast łącznie ze stuletnia rocznicą 
wynalazków Faraday'a ściągnął dc 
Londynu niezliczonych techników i f i 
zyków ze wszystkich stron świata Na 
powitanie ich w ciągu całego miesiąca 
Londyn ukazywać się będzie w powo

dzi świateł. Mgliste miasto nad Tamizą, 
które jesienią niekiedy 

wywiera posępne wrażenie 
w słotne wieczory, przeobraziło się zu
pełnie. 

Wieczorem ciemne niebo nad mia
stem rozpada się gorejącą łuną, sylwet
ki wszystkich wybitniejszych gmachów 

Psoty małpki na okręcie. 
Nieproszony pasażer. 

Załoga ł pasażerowie olbrzymiego 
statku transatlantyckiego „Majestic". 
który onegdaj przybił do portu angiel
skiego SoLithampton. wracając z Nowe
go Jorku, mieli przejazd 

bardzo urozmaicony, 
dzięki psotom i figlom małej małpki zwa 
nej Jenny. 

Skąd Jenny wzięła się na pokładzie 
luksusowego parowca, nikt nie wie, i 
prawdopodobnie pozostanie to na zaw
sze jej własną tajemnicą. 

Małpka wyszła na najwyższe, dostęp 
ne dla niej miejsce, t. J. na mostek kapi 
tański i stamtąd przedostała się do insta 

lacji wentylacyjnej, która zawiodła ją 
do kabin oficerskich. 

Potem zaczęła grzebać się w leżących 
na stole papierach, wylała atrament ! 
przewróciła karafkę z wodą. 

Tak nabroiwszy, rzuciła sie na jed 
nego z oficerów, który wszedł właśnie 
i chciał ją schwytać-

Oficer uderzył na alarm, pozamyka 
no szybko drzwi i okna i urządzono na 
małą Jenny formalne polowanie. Ale do 
piero oficer, uzbrojonemu w rękawice 
rzermiercze i maskę udało się obezwład 
nić małego szkodnika i umieścić małpkę 
w klatce. 

DOX nad Nowym Jorkiem. 

Piękny samochód uprzejmego młodzieńca. 
Przygoda lekkomyślnych panienek. 

Dwie młode, zgrabne paryżanki prze 
shadzały sie onegdaj w okolicy Placu 
Cłwiazdy w Paryżu, gdy ujrzały piękny 
samochodzik prowadzony przez przy
stojnego młodzieńca. 

Samochód zatrzymał się obok dwóch 
panienek i kierowca zaprosił je na prze
jażdżkę do lasku bulońskłego. Paryżan
k i marzące widać o jakiejś romantycz 
iej przygodzie, 

przyjęły zaproszenie. 

| ca poprosił swe nadobne pasażerki, by 
wysiadły pod pozorem napicia slie ka
wy. 

Z chwilą, gdy obłe znalazły sie na 
ziemi, nieuprzejmy kawaler puśctf ma
szynę pełnym gazem i zniknął za najbliź 
szym zakrętem ulicy. 

Jakież było zdziwienie obu lekko
myślnych niewiast, gdy zajrzawszy do 
swych torebek, stwierdziły brak w nich 
całej posiadanej gotówki- W Jednej bra 

Potężny hydroplan pasażerski DOX podczas swego lotu nad dzielnica drapa
czy chmur w Nowym Jorku. 

W okolicy Maillot uprzejmy kierów kowało 500 a w drugiej 600 franków, 

Niepewna rola pochłaniacza dźwięków. 
Szum maszyny „uciszającej". 

Pewien Amerykanin, nazwiskiem Hi-
fam Maxim, wynalazł maszynę do po
chłaniania hałasów ulicznych. 

Podobno próby wykonane z tą ma
szyna dały „świetne rezultaty i nowy 
wynalazek Już w najbliższym czasie ma 
znaleźć zastosowanie w licznych szpita
lach 1 szkołach w Nowym Jorku. 

Maszynę stawia się na parapecie o-
kna "które musi być spuszczone (w A-
mervce okna są wysuwane wgórę i spu
szczane) tak, aby dotykało górnej czę
ści pudła zawierającego maszynę. 

Istotnie wówczas 
nie słyszy sie hałasów ulicznych. 

Sama maszyna jednak wydaje dość gło
dny szum, podobny do warkotu wenty-
tora elektrycznego w pełnym ruchu 
albo do odkurzacza. 

Wobec tego niewiadomo, czy cho
rzy w szpitalach potrafią ocenić całą do
niosłość tego wynalazku i ozy będą oni 
uważali, że ustawiczny huk maszyny 
„uciszającej" jest znośniejszy, niż odle
gły dźwięk dzwonków tramwajowych 
albo sygnałów samochodowych. 

Cud w przydrożnej kapliczce. 
Cała Hiszpanja mówi o czterech dziewczynkach. 

Do Guadamur pod Toledo w Hiszpa
nji ciągną tysiące pielgrzymów na wieść 
0 objawieniu się w tem miejscu Matki 
Boskiej. Boską zjawę ujrzały najpierw 
:ztery małe dziewczynki, które opowie
działy swoją przygodę rodzicom i mie
szkańcom małej wioski Guadamur. Dzie 
wczętom 

n»e chciano wierzyć, 
nóźnłei Jednak Matka Boska objawiła 
1 ; w tem samem miejscu tym samvm 
dziewczynkom w towarzystwie 40-let-
rrkfio gospodarza tejże wsi. który cał
kowicie potwierdził zeznania dziewczy
nek. Wieść o cudzie rozeszła się lotem 
błyskawicy po całej katolickiej Hiszpa
nji. Mała wioska Guadamur. zaroiła się 
Śd dziesiątków tysięcy bogobojnych piel 
yrzymńw. którzy w ekstazie na klęcz
kach modlą się pod małą przydrożną 
kapliczką, gdzie Przenajświętsza Dzie
wica objawiła się dziewczynkom. Jeden 
i miejscowych lekarzy nie chciał uwie
rzyć, że tłumy widzą niebieską zjawę 
11 przypisywał wszystko zbiorowej sug-
gcstji. Dziewczynki otrzymały widocz
nie Jakieś polecenie, by nawrócić ateu-

sza gdyż udały się do owego lekarza 
i zaczęły go błagać, ażeby przyszedł 
wieczorem do przydrożnej kapliczki, a 
wtedy i jemu Matka Boska objawi się. 
Ostatecznie, acz z niechęcią, doktór u-
dał się z dziećmi 1, jak opowiada w jed
nym z dzienników hiszpańskich, w oe-
wnej chwili, gdy nastrój modlących 

doszedł do zenitu, 
przydrożne drzewo, na którem wisiała 
kaplica Matki Boskiej, nagle zapłonęło 
przejastwm płomieniem, a w tej jasności 
ujrzał Przenajświętszą Panienkę, trzy
mającą w ręku pęk lii i j . a drugą błogo
sławiącą zgromadzonych ludzi. 

Lekarz z przerażenia upadł na zie
mię i poczuł się powołany do jak naj
szerszego głoszenia wieści O cudzie. 
Katolickie gazety hiszpańskie, opisując 
•o niezwykłe zdarzenie dodają, że jest 
bardzo charakterystyczną rzeczą, iż cud 
w Guadamur objawił się wtedy, gdy 
przez całą Hiszpanję przechodzi czerwo 
na fala rewolucji, zaprzeczającej istnie
niu Najwyższego i głosząca kult jedynie 
człowieka i materji. 

450 klg. na głowę. 
Stany Zjednoczone są dziś nietylko 

największym na kuli ziemskiej produ
centem aJe i konsumentem stall Roczne 
zużycie stall dochodzi tu do fantastycz
nych wysokości tj. 450 kg. na głowę! 
Co to znaczy, można sobie dopiero wy 
obrazić biorąc pod uwagę, ie Niemcy 
kraj najbardziej uprzemysłowiony w Eu 
ropie nie dochodzą nawet do 200 kg. a 
Polska, nawet do 30 kg. 

Stal jest używana w Stanach Zjedno 
czonych w najrozmaitszych dziedzinach 
przemysłowych. Naiprzykład użyto Jej 
w roku ubiegłym w przemyśle wytwa
rzającym meble biurowe ponad 300 tys. 
tan. A stosowanie stali w tej dziedzinie 
jest przecież pomysłem względnie no
wym i jeszcze 

nie zupełnie spopularyzowanym-
W dziedzinie wytwarzania rur stalo
wych, także nowej, zużyto 3 mf jony 
600 tys. ton stali gdyż pomysł montowa 
nia rur i przewodów z tego materjału 
zyskał sobie w Stanach Zjednoczonych 
duże uznanie wśród fachowców. Cyfrze 
zużywanej stali nie trzeba jednak dzi
wić się, jeżeli sie weźmie pod uwagę 
fakt, że jedna tv!ko z firm, propagują
cych ten artykuł wytwarza dziennie 42 
km. taiklbh rur. 

Wielkim konsumentem stall Jest o-
becnie także I przemysł automobilowy. 
Wiadomo, że przecież sam jeden Ford 
montował do niedawna 

po 10.000 wozów dziennie. 
Można więc wyobrazić sobie ile to stall 
zużywa sie w jego fabryce. Nawiasem 
tylko godzi się zaznaczyć Jako ciekawo
stkę, że sporządzenie wozu całego za
cząwszy od momentu topienia stall do 
odesłania go w stanie całkowicie nada
jącym się do jazdy odbywa sic tu w i 
trzy czwarte godziny! Oto dodatnia stro 
na racjonalizacji i mechanizacji pracy! 
Oczywiście, są l ujemne. 

Ale wróćmy do stali. Odkrycie wy
sokich wartości czystej stali nie jest jed 
nak wcale zasługą naszych czasów. O-
wszem, nasi dzisiejsi technicy i prze
mysłowcy korzystać z niej zaczynają 
na wielka skalę ale, już przed 1500 lat 
była ona znana i to... w Indjach. Słupy 
żelazne świątyni w Delhi świetnie do 
dziś broniące sie przeciwko rdzewieniu 
były już wówczas odlane metodą przy
pominającą do złudzenia dzisiejszy spo
sób wytwarzania stali. Trzeba było aż 
prawie 1400 lat. ażeby ludzkość wróciła 
do tej samej zasady... 

i pomników odcinają się na tle nocv wj 
razistemi. oświetlonymi konturami. Ul 
ce są zalane światłem. Co chwilę wytri 
skuja wgórę 

świetlne rakiety i bomby: 
nad miastem krążą oświetlone aeroplan 
ny, reflekiory działają we wszystkie* 
zakątkach miasta. Pomyślano także o u-
rządzeniu artystycznych efektów świet! 
nych pod konarami stuletnich drze^l 
parku St. James. Światło odbija się \** 
falach starego stawu, 4'jsząc ptaki wo
dne wśród nocnej ciszy. 

Ta orgja światła 
trwać ma w Londynie przez cały mie
siąc. Nietylko wspaniałe gmachy Jaśnie
ją świalłem, ale w ciemnych zaulkacł 
miasta, dzielnicach słabo oświetlonych 
gdzie przed stuleciem paliły się tylM 
rzadkie latarnie ze świecami, dziś dzia
łają silne reflektory, zalewające ciemne 
bloki domów jaskrawem światłem. 

Ze wszystkich stron Anglji I bliskie
go kontynentu zapowiedziano liczne w\ 
cleczki specjalnemi pociągami I okręta
mi, zjeżdżające do Londynu dla zwie
dzenia pięknej jego iluminacji. 

Z tej niezwykłej uroczystości sko
rzystały wielkie firmy miejskie, oświe
tlając wspaniale fronty swych gma
chów, co wywołuje czarodziejskie wra
żenie w banalnej jednostajności ulic 
dzielnicy handlowej. 

Gmach Wcstmlnsteru okaże swoje o-
świctlone wieżyce zdumionemu miastu 
jak i dzwonnica — Big Ben. Również 1 
pałac Buckinghamski oraz siedziba ksiq 
cia Walji — pałac St. James, zostaną 

specjalnie Iluminowane. 
Co do. pomnika Nelsona, będzie robił 

wrażenie, że postać admirała unosi się 
w powietrzu, gdyż Iluminowany będzio 
tylko posąg, a podstawa tonąć będzie w 
ciemnościach. 

Z oświetlonego mostu Tower prze
dostajemy sie do Tamizy, w las okrę
tów największej lądowe] przystani świa 
ta. Gra świateł wywołuje 

niesamowite efekty 
na potężnych parostatkach, łodziach ża 
glowych i spokojnej toni, na której w 
tłustych plamach oliwy odbijają się tę
czowe kolory. Gigantyczne doki w o-
śwlctleniu nabierają groźnego wyglądu. 

Tak oto przedstawił mi się Londyn 
podczas wycieczki po mieście w czasie 
generalnej próby Iluminacji. Jestem prze 
konany, że zwledzafacy^dó cudzoziem
cy doznają tychże silnych wrażeń. 

Kościoły i zamki w morzu światła 
nabierają innego, bardziej imponującego 
wyglądu. Zwłaszcza Tower, więzienie 
zdetronizowanych monarchów i zbrod
niarzy, wewnątrz oświetlony, budzi 
wspomnienie legend 1 historyj dawno 
zapomnianych. Wyobraźnia zatraca się 
w magicznych odbiciach historycznych 
postaci, domów, gmachów 1 mostów. 
Nowoczesna technika uczyniła wszyst
ko, abv przywrócić romantyzm daw
nych czasów. 

M. 

Słynny fteyk w Europie 

Robert Andrews Millikan, słynny ame
rykański fizyk, laureat nagrody Nobla 
z roku 1923, przybył do Europy, gdzie 
m. in. odwiedzi prof. Einsteina. Millikan 
zajmuje się przeważnie teorją elektro- J rezultaty 

nów i krótkiemi promieniami. 

"owy sposób na rdzę. 
Prosty środek. 

W ub. miesiącu został odkryty nowy 
środek chronienia żelaza od rdzy, która 
je zjada i niszczy. Środek jest bardzo 
prosty. 

Rozproszkowany bardzo miałko ołów 
łączy się z oliwą w lepką masę i masę 
tę wciera się zapomocą szczotki o sta
lowych drutach w te części przedmio
tów żelaznych, które chcemy 

ochronić od rdzy. 
Sposób ten okazał się bardzo praktycz
nym. Żelazo pokrywa się jakby amalga 
matem, który chroni je od wpływów 
wilgoci. 

Poczyniono próby z tak uodpornio-
nem żelazem, które wydały znakomite 

Podsłuchane. 
NAZWA. 

— Od trzydziestu lat Jestem żonaty 
1 wszystkie wieczory spędziłem w do
mu. 

— To Jest miłość! 
— NMJ, to jest reumatyzm. 

ZAGALOPOWAŁ SIE. 
Mąż: — Nasza nowa służąca dosko

nale gotuje. Jedzenie smakuje wspa* 
niale. 

Zona: — Ja Jej też pomagałam. 
Mąż ; — Mimo to moje kochanie 

ODPOWIEDNI MOMENT. 
Przewodnik: —Tu państwo widzą 

portret nieszczęśliwej hrabiny Elwiry, 
która z powodu swego skąpstwa była 
znana w całym kraju i marnie ziginęła 
Skąpstwo jest źródłem wszelkiego UA.\ 
A propos, czy nie mógłbym poprosić 
szanownych państwa o mały napi
wek?... 

ZMIANA. 
— Dlaczego pan sam czyści sobie 

obuwie? Czy nie ma pan już gospody
ni? 

— Owszem, ale ona została już mo 
ią żoną. 

NIESZCZĘŚCIE. 
A., po długiem niewidzeniu do B.t 

Tak, tak, zostałem poetą... 
B-: I nie dało sie w żaden sposób 

temu zapobiec? 
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